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Cena 1 


tanto P.K.O. w Warszawie Hr, 29.129 


ła tmlanę adresu 50 


Poszukiwanie | zaofiarowaniu 


Pocztowa Przekazy Razrachunkowa 
Arząi Parztowy Warszawa i Kartoteka H. 180 


pracy tezpłatnia 


Hiszpańskie Verdun 


Od 9 mies, ataki faszystów rozbijają się o Madryt 


Agencja Havasa donosi: Na 
froncie madryckim podjęto wcza. 
raj od rana, z nie zmniejszoną 
gwałtowrością, wzajemne natar- 
cią. Zwłaszcza gwałtowne walki 
toczą się między piechotą obu 
stren. Wzrosła również znacznie 
rola artylerii, której działalność 
trwa bez przerwy. 

Wojska rządowe stosują w ak- 
cjach swych znaczne ilości czoł- 
gów. Działanie ich jednak jest o- 
graniczone, gdyż z powodu sza- 
lonego upału, panującego wew- 
nątrz czdgów, załoga nie może w 
nich długo przebywać. 

W cłągu całego wczorajszego 
popoludnia odcinek „G6“ najg 
wschód od Villa Nueva de Canada 
byl widownią niezwykle zaciętych 
utarczek. Obydwie strony wprowa 
dziły do akcji doskonałe wzbrafo- ` 
ne oddzialy i liczną artylerię. W, 
pierwszych godzinach popołudni 
powstańcy usiłowali kontynuować | 
rozpoczęte wczoraj postępy, ra- 
potkali jednak na zawzięty opór 
wojsk rządowych. Odcinek „66' || 
przechodził w ciągu kilku godzin 
z rąk do rąk. Bezpośrednio przed | 
zapadnięciem zmroku zajęły go 1/5 
zdolały się na nim umocnić oddzia 
ły rządowe. 

Wojska powsizńcze po otrzyma 


14 wcielenie 


Dalaj Lamy 


Komisja mongolsko = żybetań- 
ska opublikowała komunikat na 
zasadzie depeszy z m. Hsimng 
(stolica prowincji Tsinhai), że 50 
lamów tybetańskich odnalazła 
14-te wcielenie Dałaj-Lomy w pn 
staci młodego chłopca w miejsco- 
wości Taernsst. Donoszą poza 
iym, że nowy Dałaj.Lama znajdu- 
je się już w drodzę do Hstningu. 

Powyższa wiadomość wzbidziia 
wielkie poruszenie w kołach bud- 
dyjskich, ponieważ na krótka 
przed opublikowaniem komunika- 
katu o odkryciu nowego Dalaj- 
Lamy rozeszła się pogłoska, że 
głowa mongolskich buddystów i 
długoletni antagonista Dalaj-Lq- 
nów tybetańskich —- Panczen-La- 


nlu znacznych posiłków, usiłownły 
wedrzeć się do pozycyj rządowych 
na półnacy prowincji Guadalajaru 
na odcinkach Almadrones i Valhe 
maso de las Monjas, Liczne kú- 
lumny przeprowadzając maneri 
podchodzenia, powstrzymane zo- 
stały 
lerii rządowej. Powstańcy pozasta 
wili na polu bitwy licznych zabi- 
tych i rannych. 


Kościół w Kolibkach, w pobliżu 
którego Liedtkówne znalazły do- 
kumenty tow. Wiechmana (pisa- 
liśmy a tem obszernie wczoraj). 


Reuter donosi z Tokio: Wojska 
chińskie wycofały się całkowicie 
wczoraj wieczorem z Lukucziąo i 
Papaoszanu, Jak wiadomo, po za- 
warciu lokalnego porozumienia 
japońsko - chińskiego, przewidu- 
jącego ewakuację wojsk chłńskich 
ma nie uzyskał pozwolenia na |ze spornych terytoriów, część chiń 
wjazd do Tybein, skich oddziałów wojskowych, pod 
R | opływem agitacji młodych ofice- 


Guglielmo Marconi rów, nie usłuchała rozkazu. Nie- 


posłuszne żywioły armii chińskiej 
zostały jednak opanowane i w 
środę wieczór oddziały chińskie 
opuściły ostatecznie zajmowane 
stanowiska, stosownie do posta- 
nawień porozumienia, 

W kołach politycznych Tokio 
uważają, że atmosfera w Chinach 
półnacnych uległa na skutek tego 
lekkiemu załagodzeniu. Niehezpie- 
czeństwo powikłań w dalszym cią- 
gu jednak istnieje przede wszyst- 
kim z powodu koncentracji wojsk 
nankińskich na północy i niewy- 
raźnego stanowiska centralnych 
władz chińskich wobec lego poro- 
zumienia. 

PRZYGOTOWANIA CHIN DO 


f O zmarłym wynalazcy telegrafu 


ŚWIADECTWO WŁOSKIEJ 
„NIEINTERWENCJI* 


Agencja Havasa donosi: W oko- 
licy wybrzeża Perello, 10 klm. na 
południe od Walencji, wyłowili 
rybacy niewyhuchłą torpedę, po- 
chodzenia włoskiego. Torpeda ta 


zaporowym ogniem arty- |została, jak się zdaje, wyrzucona 


na niedawno w tych stronach za- 
atakowany statek hiszpański „Se- 
bastian el Cano“, 


Niewyjaśnione 
lo sy 
Hansa Wiechmanna 


¿Dez drutu piszemy obszernie na 


AKCJI ZBROJNE 
Mr. rej. 


Agencja Doem. donosi: Wiado- 


Miejsce znalezienia dokunentów 
Wiechmana. 


ności nadchodzące z Nankinu, 
Hankau i Szanghaju świadczą o 
gorączkowych przygotowaniach 
Chińczyków do akcji zbrojnej. 
W Nankinie i Szanghaju wpro- 
wadzono sądy polowe. Do Tien- 
isinu przybyło sledem ciężkich sa 
mołotów bombowych oraz dwana 
ście dział przeciwiotniczych z Nan 
kinu. W m. Tajnan, stolicy prow. 
$zansi założono bazę lotniczą dla 
chińskich samolotów wojskowych. 
Dwie dywizje wojsk nankińskich 


Bohaterski pilot 


Z Lyonu donoszą o niezwykłej 
odwadze 19-letniego ucznia szko- 
ły lotniczej Faucorret, który na 
Skutek zepsucia się motoru zmu 
szony był nagle lądować i wolal 
narazić się na niebezpieczeństwo 
śmierci przez roztrzaskanie swego 
samoloty o mur, niż wylądować na 
drodze, gdzie mógłby spowodować 
śmierć kilku osób. Samolot istot 
nie roztrzaskał się © mur, ale pi- 
lot na szczęście ocalał i odniósł 
lylko tekkie rany. 


Śledztwo w sprawie 


próby zamachu 


na pulk. Adama Koca 


Jak pisaliśmy, śledztwo w spra- 
wie próby zamachu na p. pułk. 
Adama Koca doprowadziło do sze- 


regu rewizyj | aresztowań zarów- 
mo w samej Warszawie, jak i na 
prowincji Rewizje i aresztowania 
zmierzały właśnie do ujawnienia 
ł ustalenia ostatecznego ŚRODO- 


Zbrodnia gdańskich hitlerowców 


= ź, ż 


Miejsce porwania tow. Hansa 
Wiechmana przez gdańskich hi- 
tlerowców. 


Przygotowania zbrojne Chin 


wobec porozamienia lokalnych władz Chin i Japonii 


przybyły do prow. Szans, Chá 
czycy zamieszkali w dzielnicy mię 
dzynarodowej Szanghaju ogłosili 
bojkot towarów japońskich. 

GEN. CHIŃSKI ORGANIZOWAŁ 
ZAMACH NA AMBASADORA 
JAPONII? 

Agencja Domei donosi: Koasu- 
lat japoński w Tientslnie komuni- 
kuje, iż japońska policja konsular. 
na aresztowała gen. Cajszutanga 
b. oficera sztabu chrześcijańskiegu 
generała Fengjusianga, podejrza 


nego o przygotowanie zabójstwa 
ambasadora japońskiego Kawa- 
gee. 


WYROKI ŚMIERCI NA CHIN- 
SKICH STRONNIKÓW JAPONII. 

„Asahi Szimbun* donosi z Tien 
tsimu, że dyrektur kolei Pekin — 
Szanghaj Czen . Sziaa - Szeng zo: 
stal ciężko ranny wystrzałem z te 
wolweru przez nieznanego spraw 
ce w Pekinie. yr. Czen wraz z 
gen. Czang - Czungiem odgrywal 
Gużą rolę w ostatnich rokowa. 
niach japońsko - chińskich. 

Ten sam dziennik donosi a 24 
nuordowaniu generała chińskiego 
Szichlusana. 


WISKA, 2 którego wyszedł zama- 
chowiec. 


CZY BYLI WSPÓLNICY? 


Śledztwo ustaliło, jak slę zdaje, 
bezspornie dwie rzeczy: 

1) że bomba, którą dysponował 
zamachowiec — to był rodzaj 

miny wojskowej 

o bardzo dużej sile wybuchowej— 
miny. wykonanej precyzyjnie; je- 
den człowiek nie mógłhy tego do- 
konać; 
2] że ktoś drugi znajdował się 
w chwili wybuchu w pabliżu wil- 
Il pułk. Koca; ten ktaś drugi strze- 
iÈ iawet z rewolweru do ogrod- 
nika w jednej z sąsiednich pose- 
sy]. 
Wynikałoby stąd, że nie może 
wchodzić w rachubę koncepcja ja- 
ktegoś aktu indywidualnego. 


ZAMACHOWCY BYLI 
POINFORMOWANI. 


Ochronę willi pulk. Koca spra- 
wawał posterunkowy policji pań- 
stwowej, który patrolował szosę 
i okolice bramy wjazdowej. Za- 
machowcy musieli dobrze wie- 
dzieć, w jaki sposób posterunko- 
wy (p. Pieńkowskij odbywa rutę 


patrolową. Obliczyii, że przeciąg 
czasu, kiedy posterunkowy, idąc 
szosą, nie widzi bramy wjazdo- 


wej, wystarczy, by zakopać minę, 
zwłaszcza, że teren jest piaszczy- 
sły. Podczas zakopywania miny 
zamachowiec musiał przypadkiem 
—'mr [rm — spowodować wy- 
bah 


Duże zadowolenie j odprężenie 
w nastrojach ludności Paryża wy- 
wołała wiadomość o porozumie- 
niu, osiągniętym w przemyśle ho- 
telarsko ~ gastronomicznym. Strajk 
w tym przemyśle nie przybrał 
wprawdzie charakteru strajku po 
wszechnego, tym nie mniej wywo 
1ał przykry niepokój, skutkiem in- 
cydentów, które się rozgrywały 
przeważnie w centrum Paryża. ' 

Oficjalne osiągnięcie porozumie 


Jak zginął 


Wydział lotniczy amerykańskie 
go departaments lotnictwa opubli 
kował wczoraj komunikat 0 przy- 
puszczalnych przyczynach kala- 
strofy sterowca „Hindenburg”. Ka 
munikat wyjaśnia, że iskry elektro 
statyczne zapaliły prawdopadob- 
nie mieszaninę powietrza i wodo- 
ru. Jak slę zdaje, komory 4 i 5 ule 
gly rozluźnieniu, skutkiem czego w 

Arnej części sterowca utworzyła 


Ten drugi, który strzelał do 0- 
grodnika, zdołał zbiec, 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

Prasa zagraniczna podała nieco 
szczegółów o wynikach śledztwa 
dotychczasowego. Nie możemy 
tych informacyj powtarzać. W 
każdym bądź razie, jak nas zape- 
wniają, wyprzedzają one dość 
znacznie to, co śledztwo stwier- 
dziło, jako rzeczy bezsporne i nie- 
wątpliwe. 


TAJEMNICA ŚLEDZTWA. 


Od zamachu bombowego w Swi- 
drach Małych uplynęlo już prawie 
6 dni, a spoleczeństwa polskie wetąż 
oczekuje komunikatu urzędowego, 
dotyczącego osoby zamachmyea i éro- 
dowiska, z którego wyszedl, 

Brak tego komunikatu wladza sq- 
dowo.śledcze uzasadniają względami 
na toczące się dochodzenie, 

Wszystko to można zrozumieć, 1 
prasa polska cierpliwie czeka na ko- 
munikat oficjalny. 

Tymczusem agenoja Havasa zaraz 
nazajutrz Tozesłała do piam zagra= 
nicznych wszyktkie te szezegóły, któ- 
re dia obywatela polskiego mają da 
czasu pozostać tajemnicą. 


h, a nie wyłącznie w 


stosunku do prasy polskiej, która 
ostatecznie otrzymuje prasę znąra” 
nieżną 4 ukryte szczegóły mna. 

Albo nie ma tajemnicy dla zagra: 
sig 4 = lakim razie, dlaczego tylka 
polski czytelnik ma się gubić w i 


-m4 


Ledwie osiagnioto poronienie 


a już pracodawcy prowokują nowy konflikt 


nia me kiadzie wprawdzie kresu 
ostatniemu koniliktowi, ponieważ 
pracodawcy chcą wykorzystać nie 
zupełne udanie się strajku do za- 
dokumentowania swego triumiu 1 
starają się zastosować represje w 
stosunku do uczestników i prze- 
wódców strajku. Wznowienie jed 
nak normalnej obsługi we wszy- 
stkich wielkich kawiarniach przy- 
wróciło Paryżowi normalny wy- 


czi 


„Hindenburg“ 


Amerykański departament lotniczy 
o przyczynach katastrofy 


sẹ ła mieszanina. Komunikat 
wskazuje dalej na elektrostatycz- 
ne naładowanie atmosfery, wywo: 
lane wilgocią 1 stwierdza, że mie 
jest wykluczone, iż zrzucone że 
sterowca liny zdołały w ciągu 1 
min. dzielących ich zetknięcie się 
z ziemią ad wybuchu ognia 
przejąć wligocią. Możliwość suha- 
tażu uważa komunikat za wyklu: 
czona 


(Od naszego korespondenta londyńskiego), 


Jeżeli dla „świętego pokoju“ nie! niezadowolony 


mówi się w koch oficjalnych a 
tym głośno, to przecież wiadomo 
tu powszechnie, w jakim stopniu 
wpływy CUDZOZIEMSKIE przy- 
czyniły się do zaostrzenia przeci- 
wieństw w Palestynie. 

Jeżeli Rząd angielski przyjmuje 
raport komisji palestyńskiej, odda 
je Lidze Narodów mandat na Pa 
lestynę 1 przez podział Palestyny 
chce dać do zrozumienia, że w 
inny sposób nie może sable pora- 
czić z trudnościami palestyńskimi 
— ło jest to tylko jeszcze jeden 
wypadek, świadczący, że urzędo- 
ma Anglia woli iść państwom to- 
talnym na ustępstwa. 

Ale podczas, gdy dotąd ustęno- 
wano państwom totalnym nangól 
pt to, by przeciwieństwa LOKA- 
LIZOWAĆ, to w tym wypadku 
rzecz się ma odwrotnie, Projekt 
podziału Palestyny odrzucają za- 
równo Żydzi jak Arabowie. Prze. 
ciwieństwa lokaine zaostrzają się 
tedy, ale pokazuje się coraz dobit- 
niej, że przeciwieństwa ogarniają 
coraz szerszę kala. 

Oto przede wszystkim Arabowie 
i żydzi POZA Palestyną, przy- 
łączają się do protestów. Obie 
strony powołują się na to, że An- 
glia sprzeniewierzyła się uroczy- 
siym przyrzeczeniom z czasu wój. 
ny światowej. Obie strony głoszą, 
że Anglia podczas wojny obiecy- 
wała dwóm stronom kraj, który 
tylko do jednej należyć może. 

Arabowie twierdzą, że za ich po 
moc w walce ptzeciw turecko-nie- 
mieckim atakom na strefę kanału 
suezkiego Anglia obiecała im utwa 
rzenie państwa pan - arabskiego, 
Jącznie z Palestyną. Żydzi z rów- 
nym prawem niogą się powołać na 
słynną deklarację Balioura, która 
obiecuje im, narudowi bezdomne- 
shu, kraj ich ojców jako „siedzibę 
rarodową"; obietnica ta miała %% 
ceiu, m. in. zachęcić żydów w kra 
jach alianckich, zwłaszcza żydów 
amerykańskich, do walki po stro. 
me Anglii, żydów zaś w krajach 
wrogów zniechęcić do tej walki. 

Arabowie i żydzi oskarżają An- 
glię o złamanie słowa. Odzywają 
się jeszcze dotąd umiarkowanie, 
Ale słowa „oszukano nas" przy” 
chodzą już im na wargi. 


1 tu tkwi punkt, gdzie przeci- 
wieństwa, z którymi polityka pa- 
lestyńska Anglii musi teraz wał- 
czyć, przenoszą się poza siery 
arabskie 1 żydawskie na obywateli 
angielskich bez różnicy wyznania 
i rasy, ba, nawe: na obywateli in- 
nych krajów. 


W samej Angli wzbiera ruch, 


z tego, że Rząd 
chce rozwiązać sytuację, powstałą 
* czasie wojny, nie w ten sposób, 
Ly obie strony mlały maximum 
swoich praw, lecz kierując się 
względami czysto oportunistyczny 
nił, względami „wygody politycz- 
rej" — jak tu mówią. 

W debatach parlameniarnych ta 
cpozycja przeciw polityce Rządu 
znajdzie ostry wyraz. Rząd ma du- 
żą4 większość 1 przegłosuje opozy- 
cję, ale nie zmusi jej przez to do 
milczenia. 


Debata palestyńska, która to 
czyła się w środę w Izbie Gmin 
do późnej nocy zakończyła się w 
sposób nieoczekiwany. Labour Par 
ty wycofała swój wniosek natych- 
miastowego powołania do życia 
komisji parlamentarnej dla szcze: 
gółowega rozważania raportu ko 
misji królewskiej, a Rząd zrezy- 
gnował z domagania się poparc:a 
Izby dla zaleceń raportu. Ten nieo 
czekiwany zwrot kompromisowy, 
który dokonał się o pólnocy, na- 
stąpił głównie wskutek interwencji 
Churchilla, który podobnie zresz- 
tą jak Amery i szereg innych po 
słów konserwatywnych, oświad- 
czył, że nie jest w stanic opowie- 
dzieć się obecnie za propagowa: 
ną przez Rząd zasadą podziału 
Palestyny i proponuje wniosek 
kompromisowy, aby minister ka 
lonii udał się do Genewy bez wią- 
żącego poparcia Izby, która zajmie 
stanowisko dopiero, gdy zalece- 
nia raportu powrócą z Genewy. 


Lloyd George również poparł 
myśl Churchilla i ze swej strony 
zgłosił poprawkę kompromisową. 

Po dalszych pertraktacjach mię 
dzy Rządem a opozycją, minister 
Ormsby-Gore wyraził swoją zgo- 
dę na formułę kompromisową i 
Izba zamiast „poprzeć projekt pro- 
jektu według planu rządowego”, 
ograniczyła się jedynie do „wzię- 
cia pod uwagę wszystkich zalc- 
ceń planu rządowego”. Po po- 
wiocie zaś tego planu z Gencwy, 
a więc po wypawiedzeniu się ko- 
misji mandałowej, oraz Rady Li- 
gi, Izba Gmin w listopadzie odbę 
dzie ponownie dyskusję, po kto 
rej Rząd powoła zapewne do ży 
cia komisję parlamentarną dla 
szczegółowego rozważania zarów 


PRZYPOMNIENIE 


Dla uniknięcia wstrzymania 
pisma prosimy niezwłocznie 
wpłacić zaległą i bieżącą 


Rząd francuski 


wobec dalszej 


Agencja Havasa donosi: Stano- 
wisko Rządu irancuskiego w spra 
wie brytyjskiego projektu niein- 
terwencjj nie uległo żadnej zmia- 
nie. Rząd irancuski domaga się, 
aby był zachowany porządek dys 
kusji, ustalony przez projcki bry 
tyjski, to znaczy, aby jako pierw- 
sza omawiana była sprawa m'ę 
dzynaradowej kontroll, jako druga 
— wycofanie ochotników, jako 
trzecią wreszcie — uznanie obu 
stron za strony walczące. Koła 
zbliżone do Rządu podkreślają, 
że niezależnie od wielkiej odpo- 
wiedzialności, jaką bierze na slc- 


nieinterwencji 


bie gabinet rzymski skutkiem swe 
ga nieprzejednanego stanowiska. 
należy również zastanowić się 
nad sprzecznością, zachodzącą 
między obecnym stanowiskiem 
Włoch, a entuzjazmem, 2 którym 
Rząd włoski powitał brytyjski pio 
jekt w chwili jego ogłoszenia. Pro 
pozycje brytyjskie były wtedy u 
ważane w Rzymie za zwycięstwo 
kancepcji włoska - niemicckiej. Na 
gta zmiana stanowiska Włoch, 
która zaznaczyła się w przemń 
wieniu amb. Grandi'ego, wydaje 
się być w tym świetle jeszcze bac- 
dziej podejrzaną. 


Oto postarają się już te siły za 
graniczne, które w dużej części 
wywolały sytuację obecną. Niem- 
cy i Włochy nie poprzestaną na 
częściowym sukcesie. Będą wie. 
talaty co mają robić, by sprawę 
palestyńską wyzyskać jaknajlepicj 
do oślabienia Anglij i jej autory- 
tetu na świecie. 

Projektem podziału 
Anglia nie zdoła 
akcji. 


Palestyny 
odeprzeć tej 


ALF AVANS. 


no raportu komisji królewskiej, 
jak i powzięłej w międzyczasi: 
decyzji Ligi Narodów. Ten kom 
promis został przyjęty prawie 
jednogłośnie przez calą Izbę, 
Izba Gmin unikła więc w ten 
sposób głosowania nad meryto- 
ryczną stroną zaleceń raportu, a 
zwłaszcza nad kwestią podziaiu 
Palestyny, która znalazła w Izbie 
Gmin tylu przeciwników, że Rząd 
nic chciał zaryzykować głosowa- 


Palestyński narodowy komitet 
obrony, zwany również stronnie- 


-wem Naszaszibu złożył wczoraj 
obszerne memorandur: W. Komi- 
sarzowi Palestyny, stałej komiaji 
mandatowej, Lidze Narodów i bry- 
tyjskienzu ministrowi kolonij. Me- 
moriał ten stwierdza, że projekt 
komisji królewskiej jest w założe- 
niu swym nie do przyjęcia dla 
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Walka o Palestyne 


„CISZEJ NAD TĄ TRUMNĄ". 

„Krakowski Kurier Wieczorny” 
powołuje się na to, co napisał 
„Wieczór Warszawski”, że partie 
nie panują nad swymi dołami, i na 
uwagę „ABC“, że Niewiadamskl 
nie był z nikim związany, poczym 
pisze: 

„Pisma endeckie już dobrze wie- 
dzą, skąd swój rodowód polityczny 
wywodzi zamachowiec., Starają 
się już dziś, przed ujawnieniem 
urzędowym wyników śledztwa, zizu 
cić odpowiedzialność z bark oene- 
rowców, czy narodowców na „obee 
agentury" i mefie, Za czyn jedno- 
stki nie może odpowiadać stronnie- 


Co bedzie z Palestyną 


Cały projekt podziału Palestyny pod znakiem zapytania 


nia nad swoim pierwotnym wnio 
skiem. W kuluarach parlamentu 
wyrażano po zakończonej debacie 
przekonanie, że zalecenia raportu 
ułegną bardzo radykalnym popraw 
kom i że nie wiadomo, czy zasa- 
da podziału zostanie w ogółe u- 
trzymana, przynojmniej w obec- 
nej postaci. W kołach żydowskich 
wynik debaty wywołał wielkie za- 


| dowolenie. 


Niepnejednane stanowiska Arabów 
wobec projektu podziału Palestyny 


Arabów. Wszelki podział Pale- 
styny jesl szkodliwy, natomiast 
kraj ten powinien na wzór Iraku 
nzyskać niepodległość. Prapozy- 
cja królewskiej komisji odnośnie 
zakazu sprzedaży ziemi w niektó. 
rych strefach Palestyny, może być 
przyjęta jako podstawa do dalszej 
dyskusji. 


Ze świata kultury 


JAK AUTOR „U STÓP ARCHA- 
NIOŁA* ZDOBYWAŁ SWYCH 
‘BOHATERÓW? 

Zbieranie materiału powieścia- 
wego stanawi niejednokrotnie dla 
autorów nielada szkopuł, gdyż lu- 
dzie odnoszą się zwykle nieufnie 
do poczynań pisarskich i przeważ- 
nie nie chca ełużyć jako prototypy 
powieściowe. To też Roger Var- 
cel, autor wydancż niedawno po- 
wieści „U stóp Archanioła“ (Sous 
le pied de Archange) miał nie- 
lada trudności w zdohywaniu te- 
matu do niej. Powieść te rozgry- 
wa się w zniejscowaści Mont Saint 
Michel w Bretanii Do tej miej- 
scowości rok rocznie zjeżdżają się 
tłumy turystów z całego éwiata, 
podziwiać jesienne przypływy mo- 
rza, Vercel jednakże w powieści 
swej opisał nie ten turystyczny, 
znany wszystkim Saint-Michel, ale 
intymne życie malutkiego mia- 
steczka rybackiego, pełnego — po- 
za turystami — żeglarzy, ratowni- 
ków i psów nowofinlandzkich. 
W czasie swego dwuletniego poby- 
tu w tej miejscowości poczynił au- 
tor szereg obserwacyj i poznał 
moc typów, które posłużyły mn 
następnie do stworzenia powieści, 
Ludność miejscewa, której mówił 
otwarcie, że pisze powieść o Saint- 
Michel, nie ukrywała przed nim 
swoich tajemnic, sądząc, że Ven- 
cel opisze ich miasteczko z tury- 
stycznego punktu widzenia. W ten 
sposób mógł autor niespostrzeże- 
nie zebrać materiały i typy potrze- 
bne mu da nakreślenia powieści. 

HONORARIA MEDYKÓW 

W DAWNYCH CZASACH 

Kwestia odpowiedniego wyna- 
grodzenia lekarzy sięga zamierzch. 
łych czasów. Albowiem już za 
czasów króla Hammurabiego iet- 


ROWERY 


wyścigowe, halonowe, furystycz- 
ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie Kapsh i Echo— 
również framolony od SA zl. 


Warszawa A 
Świętokrzyska 25 „Rekord 


niała specjalna taryfa za porady. 
Za ndsłe wyleczenie pacjenta o 
trzymywał eskulep ad „wolnego 
obywatela" 10 sztuk srebra, od 
wyzwoleńca — pięć, od niewolni- 
ka — dwie. Natomiast nieudana 
operacja, która  spowadowała 
śmierć chorego kosztowała leka- 
rza odcięciem obu rąk. Jeżeli 
zmarł niewalnik — należała zwró- 
cić jedynie właścicielowi nowego 
niewolnika. A więc niezbyt bez- 
pieczny hył fach lekarza w Babi- 
lonii. W dawnej Persji płacono 
osłami, przy czym ilość osłów za- 
leżała od znaczenia chorego w 
peństwie. Ciekawe, że za wylecze- 


nie wołu płacon. tak jak za uzdro-| 


wienie człowieka. Bardzo dowcip- 
nie urządzili się Chińczycy. Każ- 
da zamożniejsza rodzina miała 
swego domowego lekarza i płaciła 
mu stałą pensję tak długo, dopóki 
wszyscy byli zdrowi, Gdy któryś 
z członków rodziny zachorował, 
odciągała się lekarzowi pewną 
część pensji, a w razie Śmierci, 
można było nawet pozbawić go ca- 
łorocznej pensji. Nie więc dziwne- 
go, że wybuch epidemii był ezar- 
nym dniem dla chińskich lekarzy, 


„|którzy z całych sił starali się jej 


zapobiec. 

MUZEUM SZTUKI AZJA- 

TYCKIEJ 

W niemieckim mieście Bam- 
berg, w Kaiseraalu, dokonano 4% 
czysiego otwarcia mu:cum sztuki 
a_jatyekiej, przy udziale władz 
rządowych, przedstawicieli sfer 
artystyczno - kuliuralnych oraz 
licznej publiczności. Inicjatorem 
tego muzeum jest wielki amator 
stuki chińskiej i japońskiej amba- 
sador von Voretzch. 


Pokwitowania 
Na rzecz ofiar pogromu 
w Brześciu nB. 
Dr. H. P. zł. 10.—. 


Warszawa, ul. Wierzbowa 11 
(PL Teatralny) 


two.. Przytoczenie przykladu Nie- 


wiadomskiego, jako „z nikim nie 
związanego”, jest aż nazbyt wy- 
mownym wskaźnikiem, w jakim 


kiermmku zechcą pójść pisma en- 
deekie po ogłoszeniu komunikatu. 

Na, ale za obłąkańczy czyn Chas 
kielewicza i Szczerhowskiego ober- 
czono zbiorową odpowiedzialnością. 

T przeglądając obecnie szpalty 
„ABĆ” i innych „narodowców”, 
stwierdzamy dziwny ton tych pism. 
Mincrowy, przyciszany, ukryty, 
jakby w mysiej dziurze, A jeszcze 
dwa dni temu szemto, nawaływn. 
no da burd, gloryfikowano łajdae- 
kie napady, teror... Szarzono aner- 
chię, równano z błotem wszystkich 
tych, którzy nie chcieti być „naro- 
dowymi" pałkarzami..." 

Dalej czytamy w „Krak. Kurie- 
rze Wiecz.": 

„Znana to metoda, Naprzód 
szkalowana prezydenta Narutawi- 
cza, buntowano i podżegano do T- 
licznych wybryków przeciw niemu, 
a kiedy „narodowiec" Niewiadom- 
ski zamordował Pierwszego Pre- 
zydenta, znczęto pisać: Ciszej nad 
tą trumną.. Ucieknięto przed od. 


powiedzialnością! 
Dzisiaj robi się to samo". 
CZYJE RĘCE? 
Zaostrzający się konilikt na Da- 
lekim Wschodzie, który lada mo- 
ment może rozpalić wojnę chińsko- 
japońską, powszechnie uważany 
jesi za wynik intrygi niemieckiej. 
Niemcy bowiem w swym „parciu 
na Wschód”, z czym wcale sę nie 
kryją, chciałyby uwikłać Sowiety 
w wojnę na Dalekim Wschodzie, 
by mieć wolne ręce, albo tylko 
wolniejsze ręce w Europie. 
„Gazeta Polska" uważa, że dzie 
je się wręcz odwrotnie, pisze bo 
wiem: 
„Wojna chińsko - japońska, roz 


wiązująca Sowietom ręce w Euro- 
pie, nie leży bynajmniej %a linii 


uzyskania 800 


Rząd japoński powziął decyzję | 
przeliczenia zapasu złota w Banku 4 
Japonij po kursie, zbliżonym do | 
kursu rynkowego. Dotychczas 4% 
pas złota liczony był po dawnym 
kursie przeddewaluacyjnym, czyl! 
1,33 yen za 1 gram złota. W związ 
ku z tym wartość całego zapasu 
wynosiła około 500 miln. yen. O- 
becnie zloto będzie liczone po ce- 
nie rynkowej minus 10% — jako 
rezerwa na wypadek większyca 
wahań. Wyniesie to 3,50 yen za je 


Wielką sensację wywołała || 
Paryżu wiadomość o zawieszeniu 
przez izbę adwokacką na przeciąg 
jednego roku znanego adwokaia 
paryskiego Legrand. Adwokat 
Legrand znany był wśród szero 
kich mas publiczności ze słynnych 
procesów. Przed kilku tygodnia- 
mi nazwisko Legranda pojawiło 
się znowu na łamach prasy, z pa- 
wodu wyzwania przez niego na 


W szpitalu St. Lukes w Monlrea 
lu, pa raz pierwszy w Kanadzie, 
a zdaje się w całej póln. Amery- 
ce zastosowano w chirurgii celo- 
fan. Pacjentem był farmer, któ- 
ry skutkiem rozbicia czaszki przez 
konia, miał uszkodzoną opouę 
mózgową, tak, że mózg musiał byś 


WYKWINTNA BIELIZNA 


przed złożeniem kości czymś po- 
kryty. Operujący chirurg po zba- 
daga pacjenta, ku zdumieniu 0- 
becnych, w trakcie operacji pole- 
cił przynieść nową paczkę papie- 
rosów. Po przyniesieniu jej pole 
cił jednej z pielęgniarek zdjąć o- 
pakowanie z celofanu, wysteryli= 


Przegląd prasy 


interesów Rzeszy. Przeciwnie, in. 

terenem Niemiec jest  esiągnięcie 

porozumienia pomiędzy Nanktnem 

a Tokio na płaszczyźnie antykomu- 

nistycznej”. 

Gdyby ktokolwiek miał jakie 
watpliwości co do bezstronności 
Niemiec, „Gazeta Polska" gotowa 
przekonać go niezbttymi dowoda- 

„Stanowiska Niemiec wobec woj- 
ny chińsko - japońskiej będzie mu. 
sialo polegać na absolntnej neu- 
tralności, Niemcy mają w Chinach 
bardzo wyraźne interesy gospodar 

cze, a nadto wojsko chińskie u- 

zbrojone jest w broń przeważnie 

pochodzenia niemieckiego oraz szko 
lone jest przez niemieckich in- 

struktorów. Jeszcze 17 b. m. na o- 

czach Japończyków wyładowana w 

Tientsinie wielki transport nile- 

mieckiej broni i amnmieji, prze- 

znaczonej dla wojska chińsidego". 

Otóż w roku 1904 Niemcy nie 
tylko związane hyty z dwarem pe- 
tersburskim, ale również Interesy 
gospodarcze wiązaly je z Rosją, 
a niezależnie od tego, gdy nle- 
mieccy instruktorzy ukończył re- 
organizację armii japońskiej, a 
niemieccy dostawcy zaopatrzyli tę 
armię w broń, nikt inny, jak właś- 
nie Niemcy pchnęły Rosję da a- 
wantuty na Dalekim Wschodzie. 

Błędnym jest także twierdzenie 
„Gaz. Polskiej”, iż 

„ustalenie „dwóch frontów" sym 

patii tak, jak to miało miejsce w 

wojnach ubisyńskiej i hiszpańskiej 

w wypadku wojny chińsko.japoń- 

skiej powtórzyć się nie może". 

Opinia świata demokratycznego 
jest catkowicle po stronie Chin, a 
przeciw Japonii, która jest „na- 
pastnikiem" w tej wojnie i jako 

jedno z faszystowskich państw, 
zagraża spokojowi świała. 

x. y. z. 
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Posty i nieskomplikowany sposi 


milionów yen 


den gram złota, To też i zapaa 
ałota będzia mla! wartość 1,312 
miln, yen. Operacja ta przynie- 
sie Rządowi zysk w wysokości 
800 mlin. yen. Poławę tego zysku 
Rząd zamierza zużyć w drodze 
dalszych wysyłek złota zagranicę 
na cele podtrzymania yena, ule- 
gającego naciskom z uwagi na u- 
jemny bilans handlowy. 

Całe zarządzenie ma na celu 
zahamowanie dalszej deprecjacji 
waluty. 


Dla reklamy wyzwał na pojedynek 


syna Juliusza Verne 


pojedynek prokuratora Verne, sy- 
na słynnego powieściopisarza Ju- 
liusza Verne'a. Prokurator Ver- 
ne, któremu minister sprawiedli- 
wości zakazał tego pojedynku, nię 
stawił się na placu i rada adwo- 
kacka pociągnęła obecnie Legran» 
da do adpowiedzialności, zarzu- 
cając mu nadmierne ubieganie Bię 
a reklamę. 


2 postępów medycyny 


ponieważ pacjent prędko wyzdro- 
wiał i opuścił szpital. 


||| oco 
MIŁOŚNICY GOR 


JEDŹCIE NA OBÓZ 


Turystyczno-wypoczynkowy 
„PRZYJACIÓŁ PRZYRODY" 
(Rob. Tow. Turystyczne w Polsca| 
w Rafalłowej 
(st. kol, Nadwarna) 


CENA POBYTU 2. CYGDNIO- 
WEGO 30 ZŁOTYCH 


zować i założył je na uszkodzone 
miejsce opony mózgowej pacjen 
ta. Po operacji chirurg oświad 
czy! kolegom, że celofan świetnie 
może zastąpić oponę bez wywo- 
łania jakiejś anormainości czy 
szkodliwych zmian. 

Twierdzenie potwierdziły fakty, 


Zniżki kolejowe Indywidualne 60 °g 
dia pracowników fizycznych ubezpie- 
czonych w Ubezp. Społecznej 
Informacje: R. T T., Watszawa-Ża- 


orz = kusiy 13 m 
wtorki godz. 19—20, piątla g. a. 


i(Listownie po nadesłania rnaczka 


pocztowego). 


Obyczaje „ubóstwianych wodzów” 


Czytamy codziennie © prześla- 
dawanlach, jakim podlega w Trze 
ciej Rzeszy Kościół katolicki i je- 
ga wyznawcy. Jedną z form tego 
hitlerowskiego „Kulturkampfu“ są 
indywidualne i zbiorowe procesy, 
wytaczane duchownym katoiic- 
kim o — obrazę moralności i da- 
brych obyczajów, przyczem zą- 
rzut homoseksualizmu odgrywa w 
tych procesach najgłówniejszą ro- 
lę. Zglajchszalioawana prasa nle- 
miecka w myśl rozkazów p. 
Gcebbelsa szczuje i podjudza co- 
dziennie przeciw katolikom i ka- 
tolicyzmawi, nie poddającemu się 


„totalistycznej” Dbatucie. W je- 
dnym tylka numerze „Valkischer 
Beobrachter"* (naczelny organ 


partii hitlerowskiej) znależć moż- 
ra było niedawno takie oto na- 
główki artykułów: 

„Zakrystia zamieniona w han- 
del”. 

„Kpiny z Boga i Chrystusa" 


„Wylęgarnie b mami ŻY 
=”, 

„Kościoły 1 klasztory jako do- 
my hańby". 

„Zedrzeć maskę ze zbrodniarzy 
seksualnych“. 

To wszystko — powtarzamy— 


dtukuje się w jednym tylko nume- 
rze głównego organu partyjnego. 
Ale — jak mowi Pisma Święte 
— ci którzy widzą żdżbło w oku 
bliźniego nie dostrzegają belki w 
aku własnem. Surowi obrońcy ma 
ralności i dobrych obyczajów, fe- 
rbjący drakońskie wyroki na win- 
nych [a może i niewinnych) księzy 
czy zakonników sami grzeszą ile 
wiezie, nie krępijąc się prawem 
boskim ani ludzkim. Q rozmia- 
rach demoralizacji i rozprzężenia 
okyczajowego wśród wodzów hi- 
tłerowskich świadczy garść fak- 
łów z kroniki ostatnich tygodni: 
W Monachium aresztowano za 
uwodzenie nleletnich chłopców za 
stępcę kierownika dzielnicy par- 
tyjnej — Haefikego, nauczycie- 
lafl] Scheidachera i komendanta 


oddzialu „Hitlerjugend” — We- 
machera. Kolegę tegoż—Hiltla, za 
nieobyczajne stosunki z sześciu 
chłopcami skazano na 3 lała wię- 
zicnia. Podobne procesy musiały 
wytoczyć władze partyjne dowód- 
cy szłurmówek Fanklowi z Re- 
gensburga oraz jego przyjaciołom 
ze sztabu „Hitlerjugend" — Scheie 
kerowi i Lechneiowi. Vestertaga 
ze szłurmówek łotniczych skaza- 
no (przy drzwiach zamkniętych) 
na 10 mies. więsienia. Na półtora 
roku więzienia zasądzono ks. dr. 


Finkla, członka partii hiflerow- 
skiej, który mianowany został 
wbrew opinii władz kościelnych 


dyrektorem domów wychowaw 
czych w Monachium i na tym sta- 
nowisku deprawował swych pod- 
władnych, 

W dziedzinie obyczajowej, po 
acbnie jak w pclityce czy gospo- 
darce państwowej kieruje się hił- 
lcryzm tylko własnym interesen 
partyjnym, walcząc metodami 
gwaltu, cynizmu i obludy. Niszczy 
się fizycznle i morainie pod lada 
jakim pretekstem przeciwników 
politycznych, ale w gronie wła- 
snym toleruje się — aż do granie 
publicznego skandalu wyuzdan + 
i razpusłę. Bd. 
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Lagstrzenie stosunków między Maien 


konserwatyanym 


i jego większością a Partią Pracy 


Za czasu premierostwa Baldwi- 
na, a zwłaszcza w ostatnim okre- 
sie, istntala pewnego rodzaju 


współpraca Partii Pracy z Rzą- 
dem. 
Czy zniiana premiera, czy też 


niezadowolenie wśród Partit Pra- 
cy z tego stanu rzeczy, dość, że 
obecnie stosunki te pogarszają się. 
Są na to różne dowody. 

Przed IO dniami ukazał się ar- 
tykuł Winstona Churchilla p. t. 
„Fala socjalizmu opada". Chur- 
chill uchodzi za wyrocznię w rze- 


| 


Wynalazca telegrafu 


Jak już podaliśmy we wtorek, 
nad ranem zmarł jeden z najzna- 
komitszych uczonych europejskich, 
laureat Nobla, wynalazca telegra- 
fu bez drutu, Guglielmo Marconi, 
prezes królewskiej akademii Italii, 
przewodniczący narodowej rady 
poszukiwań i prof. uniwersytetu 
rzymskiego, 

Imię Marconiego nierozłącznie 
związane jest z odkryciem i histo- 
rą telegrafu bez drutu. 

Urodził się w Bolonii w r. 1874. 
Matka jego była Irlandką, ojciec 
Włochem. Studiował we Florencji 


i Livorno. Już w czasie studiów, 
na podstawie teoryj Maxwei- 
la i Heriza, przeprowadzał da- 


świadczenia nad przesyłaniem sy- 
gnałów elektrycznych bez metalo- 
wych przewodów. Udało mu się to 
po raz pierwszy w r. 1895. Marco- 
ni przeprowadzał doświadczenia 
przy pomocy wieśniaka, oddalone- 
go o 2 klm. od aparatu nadaw- 
czego, który machał płachią płót- 


Walka 0 


konkordat 


w Jugosławii 


Depesze z Jugosławii donoszą 
codziennie o demonstracjach lud. 
naści Białogrodn przeciw rozpa- 
trywaniu przez sejm jugosłowiań. 
ski projektowi zawarcia konkor- 
datn z Watykanem. 

Sprzeciw wychadzi ze sfer du- 
chowieństwa prawosławnego, cze- 
go dowodem czarne chorągwie 
zwisające w cerkwi oraz niensta- 
jące od kilku dni hicie w dzwony 
we wszystkich cerkwiach. 

Nie przeszkodziło to jednemu z 
wazchwiedzących piem popołud- 
niowych w Warszawie napisać, że 
manifestacja, podczas której po- 
bity został przez policję biskup 
Symeon, była ...komunietyczna. 

Obrady nad projektem xządo- 
wym konkordatu rozpaczęły się w 
Skupeztynie w poniedziałek. Obra- 
dy te poprzedzene zostały wielką 
akcją agitacyjną w całym kraju. 
Niedzielny numer „Prawdy“ zo- 
stał skonfiskowany z powadu nie- 
przyjaznego ałanawiska zajętego 
przez ten dziennik wobec konkar- 
datu, Ponieważ były już liczne 
demonstracje, które nie zawsze 


Partin rządowa jest w trudnej 
sytuacji, gdyż musi popierać pro- 
jekt rządowy, który wśród wię- 
kazości ludności Jugosławii, którą 
stanowią Serhowie, jest wysoce 
niepopularny. W ubiegłą echotę 
wydaleni zostali z partii dwaj wy- 
bitni jej członkowie, b. minisier 
oświaty Janicz oraz archimandry- 
ta Nikon. Obaj, łamiąc dyscypli- 
nę partyjną, głosowali w komisji 
Skupsztyny przeciw konkorda- 
towi. 

Rząd jednakże zohowiązał się 
wobec katolickich Chorwatów, że 
zawrze konkordat 2 Rzymem. To 
też na poniedziałkowym posiedze- 
niu Skupsztyny, które odbyło się 
przy wypełnionych ławach posel- 
skich, nabitej galerii publiczności 
oraz w obecności całego Rządu, 
minister sprawiedliwości Substicz 
chali} wszystkie obawy i zastrze- 
żenia prawoslawnej opozycji, za- 
lecał uchwalenie ustawy o za- 
warciu konkordatu, która przy- 
niesie krajowi uspokojenie oraz 
zrównenie pod względem praw- 
nym wazystkich religij w Jugo- 


kończyły się spokojnie, przeto laławii. Odrzucenie lub odrocze- 


Rząd ogłosił zakaz wszelkich ulicz. 
nych demonstracji do dnia 1 sierp- 
nia r. b. 


„Polska 


Rzecz, sama przez ię, pozornie 
drobna. 

„Polska Zbrojna* zamieściła w 
dn. 15 lipca felieton literacki, 
podpisany literami „j. p.“ p. t 
Sąd nad kobietą i autorem. Cho- 
dzi o powieść „Nie kochana“ Adol- 
fa Rudnickiego, wydaną przez 
„Rój“ P. „j. p“ sądzi, że Adolf 
Rudnicki — to Żyd. W powieści 
jest takie zdanie: 

„Latały po niebie samoloty, wojska 
maszerowały grając, — wojska teraz 
ciągle maszerują i grają (podkr. 

p. 1. p.)*. 

P. „j. p." zapytuje: 

„Czemu pizarze pochodzenia żydow- 
skiega z takim sceptycyzmem i ironią 
udnaszą się do wojska, do spraw naj- 
żywiej okchodzących naród. I czemu 
wydawcy, kontrolujący rękopisy, nie 
xwrscają na takie kwiatki nwagi. 
Csyżky to była współpraca na pokre- 


nie projektu rządowego musiało 
by sprowadzić na kraj nieobliczal- 
ne konflikty. 


Zbrojna” 


wiensttie rasowym oparta? 

mm)". 

laczego p. „j. p.“ sądzi, że zda- 
nia powieściowe o „wojskach, któ- 
ra ciągle maszerują i grają”, jest 
dowodem rasowego stosunku do 
armii, — tega zrozumieć, oczywi- 
ście, nie sposób. Pisząc wszakże 
o „pokrewieństwie rasowym“ wy- 
dawców z „Roju“ z autorem po- 
wieści, — „Polska Zbrojna* pomi- 
nęła okoliczność, że w grę wcho- 
dzi... dowódca frontowy kompanii 
r. 1920. A „Polska Zbrojna“ 
chec wszak reprezentować „pol- 
skie koła wojskowe“, wogóle woj- 
skowych Polski. Niechże nie pró- 
buje w takim razie naśladować — 
dość nieudolnie — „teoryj rasowo: 
wojskowych” redakcji „A. B. C“. 
Poprostu, — bardzo nieładnie. 

AR. 


(podkr. 


na, gdy aparat odbiorcży zaczął 
reagować, a wystrzelił z dubel- 
tówki po odcyfrowaniu depeszy, 


nadanej przez Marconiego alfabe- 
tem Morsego. Telegraf bez drutu 
został wynaleziony. Następnego 
roku Marconi udał się do Anglii, 
gdzie sir W. Preece, generalny in- 
żynier poczty angielskiej, na spe- 
cjalnie zwolanej konferencji 2a- 
prezentował światu uczonych wy- 
nalazek Marconiego, klóry tymcza 
sem pracuje dalej nad udoskanale- 
niem transmisji. 

W r. 1897 już komunikował się 
na przestrzeni 4 km., potem 15-iu. 
Niemcy wysyłają prof. Staby, aby 
asystował przy jego doświadcze- 
niach. Wiochy wzywają ga do po- 
wrotu do ojczyzny, gdzie wynalaz 
kiem jego żywo interesuje się ma- 
ryńarka królewska. 

W r. 1899, na prośbę rządu fran 
cuskiego, Marconi instaluje pierw- 
Sz+ połączenie bez drutu po vizez 
kanał La Manche. W r. 1903 na- 
daje pierwszy serwis prasowy na 
statek pocztowy, zdążający z An- 
glil da Ameryki, Od r. 1907 zalo- 
żona została już stała komunika- 
cja bezdrutowa między Anglią i 
Ameryką. W r. 1914 w całej Italii 
istniała już sieć radiotelefonicz- 
na, a podczas wojny Marconl o- 
słądł w Brindisi, skąd kierował 
akcją niszczenia nieprzyjacielskich 
łodzi podwodnych. 

Po zakończeniu wojny Marconi 
został mianowany delegatem Ha- 
Ii na konferencję pokojową w 
Wersalu, gdzie odegrał poważną 
rolę. 

Następnie, zakupiwszy od arcy- 
księcia austriackiego jacht „Elek- 
tra", zamienił go w pływające la- 
boratorium, z kłórym poświęcił się 
dalszym eksperymentom. W cla- 
gu lat ostatnich Marconi zajmo- 


elmo Marconi 


bez drutu 


wał się w pierwszym rzędzie ba- 
daniem fal ulira-krótkich. W ro- 
ku 1932 udało mu się po raz pierw 
szy skomunikować z pokładu „E- 
lekłry* za pomocą tych ial z la- 
boratorium swym na wybrzeżu w 
pobliżu Genui, oddalonym o 237 
km. 

Wr. 1933 Marconi założył pierw- 
szą stałą komunikację za pomocą 
fal ultra - krótkich między Waty- 
kanem a Castel Gandollo. Zasto- 
sowanie fal ultra - krótkich otwie- 
ra zupełnie nawe drogi do dal- 
szych odkryć i posiada decydują- 
ce znaczenie dia telewizji. 


Od pewnego czasu krążyły po- 
głaski, że Marconi znalazł sposób 
zatrzymywania na odległość silni- 
ków samolotów oraz wynalazł t. 
zw. „promienie śmierci“. Sam Mar- 
coni dementował jednak kilkakrot- 
nie te pogłoski. 

Jego działalność naukowa nie 
ograniczała się jednak tylko do 
eksperymentów w  laboratorlum. 
Był on jednym z najpopularniej- 
szych na całym świecle uczonych. 
Ogromna ilość jego prac nauko- 
wych była drukowana w kilku 
jezykach. 47 razy przejechał Atlan 
tyk. 30 razy zrobił podróż nie- 
mal naokoło świata. Znano go I u- 
znawano wszędzie. Odznaczony 
był najwyższymi odznaczeniami 
państw zagranicznych, m. in. an- 
gielskim krzyżem Wiktorii. W r. 
1929 atrzymał tytuł markiza. W 
r. 1930, jako jeden z pierwszych, 
został mianowany członkiem kró- 
lewskiej akademii Włoch i do dnia 
zgonu był jej prezydentem. Me 
grodę Nobla w dziale fizyki % 
trzymał jeszcze w r. 1909. Był 
doktorem h. c. wielu uniwersyte: 
tów iłalskich i zagranicznych. 


Akcja prasowa 


Jak się dowiadujemy, powstanie 
w miesiącach jesiennych nawy 
duży dziennik polityczny, który 
będzie organem oficjalnym „Qzo- 
nu”, Narazie ani „Gazeta Pol- 
ska”, ani „Kurier Poranny", ani 
„Express Poranny“ nie powinny 
być traktowane, jako organy „O- 
zonu“. Są to — powiedzmy — 
pisma zaprzyjażnione. Nie pa- 
nadto. 

o 

„Ozon“ będzie zato wydawał 
czasopismo wlasne „dla Iudu wicj- 
skiego“ i — osobno — czasopismo 
dla młodzieży pod kierunkiem p. 
Rutkowskiego, który w sposób 
dość nieoczekiwany został kie- 


„Wolne” mi 


„Bertiner Tageblatt“ z dn. 20 
lipca przyniósł wiadomość, że 
Rząd „Trzeciej“ Rzeszy udzielił 


uprzejmie konsulowi duńskiemu w 
Gdańsku zgodę na urzędowanie w 
„Wolnym“ mieście. 

Według postanowień Traktatu 
Wersalskiego POLSKA REPRE- 
ZENTUJE GDAŃSK NA TERENIE 
MIĘDZYNARODOWYM. Polska 
— nie „Trzecła* Rzesza. Nastąpił 
więc fakt jakłejś „ukrytej aneksji" 


rownikiem „ozonowego” t zw. sek 
toru młodzieży. 

„Mały Dziennik“ zakomuniko: 
wał lojalnie, że p. Rutkowski prze- 
stał być członkiem jego redakcji, 
stwierdził tym samym, że p. Rut- 
kowski był do bardzo niedawna 
pracownikiem dziennikarskim wy- 
dawnictw ojców z Niepokalano- 


wa, Szkołą — nie najlepsza. W 
każdym bądź razie — nieprawdo- 
podobnie daleka od  tradycyj 
r. 1914, 


Nie przychodziło dawniej — mó- 
wiąc szczerze — nikomu w Pol- 
sce do głowy, że akurat „Mały 
Dziennik" stanowi właściwe śro- 
dowisko dła wychowywania mło- 
;dych pokoleń Polski Niepodległej. 


asto Gdańsk 


Trzecia Rzesza 


in tzecz Berlina. Inaczej tego na- 
zwać niepodobna. Chyba, że „Der 
liner Tageblatt“ się ..omyliŁ To 
jest wszakże mało prawdopodob- 
ne, ho prasa niemiecka podlega 
najsurowszej cenzurze, specjalnie 
w zakresie informacyj o polityce 
zagranicznej. 

Czekamy na komunikat POL- 
SKIEGO Ministerium Spraw Za 
granicznych. 


czach, które mają nastąpić, to też 
jego zadowolenie z rzekamo opa- 
dającej fali socjalizmu uznano — 
także poza Anglią — za odzwier- 
ciedlenie rzeczywistości. 

Jednym z głównych argumen- 
tów Churchilla są rzekome nlepo- 
wodzenia Part! Pracy w serii wy- 
borów uzupełniających do Izby 
Gmin. Prawdą jest, że Partia Pra 
cy nie zdobyła, jak dawniej, wie- 
ft mandatów od komserwatystów; 
ale to się dzleje głównie dla tego, 
że wybory te odbywały się w for- 
tecach konserwatywnych. Być 
może, że wielu wyborców lewicó- 
wych wstrzymało się od głosu, ale 
gdyby nawet tak nie była, toby 
Partia Pracy również nie uzyska- 
ła mandatów w okręgach ma- 
wskroś konserwatywnych, gdzłe 
jednak znacznie powiększyła licz- 
bę płosów. 

Ale oprócz Churchilla także pre 
sier Chamberlain w swej mowie 
z przed kilku dni wyraził pogląd, 
że wybory uzupełniające są dowo 
deni, iż większość społeczeństwa 
pochwala politykę Rządu, a potę- 
pia politykę opozycji W związku 
z tym, premier osiro zaałakował 
wystąpienie Partii Pracy w prze- 
dedniu zebrania się Komitetu Nie 
interwencji. Protest Partil Pracy 
przeciw projektowi kompromiso- 
lwemu Rządu nazwał premier czy 

m wręcz niepatriotycznym (1). 

Należy w związku z tym pamię- 
taċ, że także min. Eden w deba- 
cie, zarządzonej z Inicjatywy Par- 
ti Pracy, zareagował na mowę 


u u 
Teoria | 

Z okazji nowego wydania „Czar 
nych Skrzydeł', p. Emi! Breiter 
wystąpił w „Wiadomościach Lite 
rackich“ z trzyłamową przyjaciel- 
ską laurką, zakończoną takim a: 
kordem patosu: 

„Czarne Skrzydła” w nowej 
szacie przejdą do literatury, ja- 
ko arcywzór (1) polskiej po. 
wieści społecznej, wysnutej z 
najgłębszej troski pisarza a 
święte prawa człowieka. A xa 
najświętsze uważa Kaden pra- 
wo do wolności i do uczciwo- 
ści społecznej". 

Bardzo ładnie, tyłka czy — 
prawdziwe?.. Bo jeżeli weźmie. 
my pod uwagę, że obrońca „Świę- 
tych praw człowieka” — p. Ka- 
den - Bandrowski, zajmuje się 
akurat dzisiaj organizacją poł: 
sko-hitlerowskiego zbliżenia „kuł- 
turalnego", — cały ten ckliwy pa- 
negiryzm p. Breltera musimy t- 
znać za typową... dętologię, z któ- 
re] tak często i słusznie  pokpi- 
wają sobie właśnie — „Wiadomo- 
ści Literackie"... 

Co się zaś łyczy owego towa- 
rzystwa organizowanego przez p. 
Kadena, możeby tak szanowni 
czlonkowłe zajęli się na początek 


ly gatai dhi 


Przed kilkoma dniami ogłosiliś- 
my treść listu p. J. H. Plessa, naj 
słarszego syna ks. Pszczyńskiego, 
—. treść listu, zamieszczonego na 
s»paltach „Kuriera Poznańskiego". 

P. J. H. twietdził, że zarząd dóbr 
©. Pszczyńskiego udzielili B. B. 
W. R. za pośrednictwem „ciężkie. 
go“ przemysłu górno - śląskiego 
„pokaźną sumę“. Według „Kurie- 
ra Poznańskiego" suma fa była 
wpłacona „wzamian za obletnicę 
kancesy] gospodarczych”. 

Zwróciliśmy się publicznie do 
kierownictwa dawnego B.B.W.R. 
z zapytaniem, CZY TO JEST 
PRAWDA. 

Dotychczas — po upływie kilku 
dni (od dn. 15 ilpca) żadnej odpo- 
wiedzi nie otrzymaliśmy. 

wp 

Ponawiamy więc poraz drugi i 
ostatni to samo pytanie: 

CZY TO PRAWDA? 5 

Czy to prawda, że kierowiic- 
twa dawnego BBWR. podjęło kie 
dykolwiek „pokażną sumę“ z za- 
rządu dóbr ke. Pszczyńskiego, bez 
pośrednio, czy też pośrednia. 

Jeżeti to nieprawda, kierownic. 
two dawnego B.B.W.R. pociągnie, 


pos. Attlee z niebywałą dotych= 
czas ostrością. 

Na ostatnim posiedzeniu Izby, 
Gmin doszło do drobnego, ale 
znamiennego incydentu. 

Poseł z Parti Pracy, Shinwelł, 
ten sam, który w memoriale do 
frakcji partyjnej domagał się O- 
strzejszej taktyki w stosunku do 
Rządu i jego większości, został z 
błahego powodu wydalony z Izby 
na przeciąg reszty posiedzenia, Po 
wód był ten, że Shinweli, robiąc 
użytek z przysługującego mu pre- 
wa, zażądał z miejsca wyłonienia 
komisji do zbadania sytuacji eme- 
rytów, poblerzjących 1 funt tygod- 
nżowo, lub mniej. Propozycję tę 
Rząd zwalczał, a Shinwell z miej- 
sca zwracał stę do niego z pytanta 
mil, co nie spodobała się speake- 
rowi (marszałkowi), który zażą- 
dał od Shinwella, by cofnął swe 
uwagi, wplatane do pytań. 

Shinwell dwukrotnie podporząd 
kował się temu żądaniu, ale do- 
dał — a raczej chciał dodać, gdyż 
zabrano mu głos — że korzystał z 
przysługującego mit prawa. Spea- 
ker wydalił go- 

Shinwell opuścił Izbę i gmach 
parlamentu. 

Zajście jest drobne, ale łącznie 
z innymi sympiomatami, nablera i 
ono większego znaczenia. Mógł 
to być przypadek, ale nie musiała 
być przypadkiem, że akurat ten 
poset „co domagał się ostrzejszej 
taktyk] wobec większości rządo- 
[es wywołał niechęć tej większo. 


ści. Alt Evans. 


praktyka 


ustaleniem personaliów.. Wita 
Stwosza 1 Mikolaja Kopernika. 
Bo właśnie kilka dni tem zaa- 
nektowat Stwosza na rzecz nie- 
mieckośc! (nie po raz pierwszy 
zresztą to się zdarza) korespon- 
dent hitlerowskiego „Berliner Taa 
geblattu", A z Kopernikiem dzie. 
ją się rzeczy jeszcze dziwniejsze: 
posąg Kopernika, wśród Innych 
wielkich Polaków zdobi — jak 
wiadomo — pawilon polsk! na 
Wystawie Paryskiej, l jednocze- 
śnie posąg tegoż Kopernika, jaka 
znakomitego... Niemca umiesżcz0- 
ny został ku chwałę Trzeciej Rze- 
szy w pawilonie niemieckim. Że 
nie jest to pomyłka czy przeocze- 
nle, o tym świadczy m. in. arty= 
kul  półurzędowego  „Ostłandu” 
(organ Związku Niemców Wschod 
nich), który ustawienie posągu 
Kopernika w pawilonie polskim 
nażwał rzeczą „zabawną”, skora 
Kopernik był „Niemcem“. 
Radzibyśmy byli, gdyby p. Ka- 
den, „obrońca świętych praw 
człowieka”, zajął się — wobec 
swych niemieckich przyjaciół — 
obroną praw Stwosza i Kopernle 
ka do ich narodowości i pacha« 
dzenia, < 


gowiedź 


A jednak prosimy o od 


ks. Pzezyńkiego 


finansował B.B.W.R.? 


©-zywiście, p. |. H. Plessa do od- 
|powiedziatności sądowej za zole- 
siawienie. Jeżeli tego nie będzie 
i jeżeli nie będzie zaprzeczenia, 
cpinia publiczna kraju wyciągnie 
wlaściwe wnioski. 


Goering — 
protektorem sztuki 


Gen. Goering zamianouał siebie pro- 
taktorem akademii sztuk pięknych. Im 
dnocześnie usunął z ukademii wszyste 
kich, podejrzanych a niesprzyjanie hi 
dleryzmowi. Uchylił równieś wszystkie 
dotychczasowa ustawy, dotyczące sztuki 
i pałecił ministrowi Rustowi opracowa- 
nie nowego prawodawstwa tw myśl ideo. 
logii hitleryzmu. 

Wśród nowo mianowanych akademi 
ków, których jest 41, jeden tylko kapel. 
mistrz 'urtwoengler jest znany poza 
gu=sumi Niemiec. O reszcia nikt za 
ge jeszcze nia słyszał. 

Oeste piastuje następujace urzędy: 
bosit tlatki, minister lotnictwa, pre. 
mier Prus, prezydent Reichstagu, szel 
szturmówek (S. A.J, szej leśnictwa nie. 
mieckiego, szef myśliwstwa, no i — pro 
tektor sztuki. 

Goering jest już prame tak „ganiak 

ny“ jak Mussolini, 


Ważą sii 
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losy wojny i pokoju 


ma Ralekim Wschodzie 


Agencja Domei donosi: Wobec 
wykonania przez lokalne władze 
chińskie znacznej czę punktów 
układu z 11 i z 19 lipca, według 
informacyj, nadesztych z Pekinu, 

WZROSŁA NADZIEJA NA 

POKOJOWE ZAŁATWIENIE 

KONFLIKTU. 

Chińska 37-ma dywizja, która 
była bezpośrednio zamieszana w 
incydencie Luku-Cziao, wycofała 
Sie, Padobnież odaziały, należące 
do 29-tej armii zgadnie z decyzją 
komitetu politycznego prowincji 
Hopei-Czahar zostały wycofane 
z Pekinu, w którym panuje spokój, 


ZNÓW ZAOSTRZENIE, 
Z Feng-Tai donoszą, że do Lu- 


ku-Cziao przybyło 4 tysiące żoł- 
nierzy chińskich z południa, co 


zdaniem japońskich kół, ponownie 
ZWIĘKSZA MOŻLIWOŚĆ 

ZAOSTRZENIA KONFLIKTU. 

Posiłki chińskie należą do 29-iej 
armii, lecz zostały przesunięte w 
kierunku północnym z rozkazu 
Nankinu. 

Przewodniczący rady politycz- 
nei prowincyj Hopei Czahar gen 
Sung-Cze-Yuan definitywnie przy- 
jąt układ z dnia 11 lipca. 

Stanowisko Nankinu pozostaje 
bez zmian. 


WOJSKA MASZERUJĄ. 


Dowódca wojsk chińskich w m. 
Wanping odmówił ewakuowania 
tej miejscowości, oświadczając, że 
słanowi ona „święte terytorium". 

Marsz. Czang-Kai-Szek wydał 
6-ciu dywizjom rozkaz wymarszu 


Trzy religie 


zainteresowane w 


Angielska Izba Gmin rozpoczę 
ła we środę debaty nad kwestią 
palestyńską. Minister kolonii Orm- 
sbygore oświadczył na wstępie, że 
Rząd brytyjski nigdy nie przytze 
kał Arabom ziem położonych na 
zachód od Jordanu i wychodził zaa 
sze z założenia, że w stosunku dn 
Ziemi Świętej powinuy być w przy 
szłości zastosowane specjalne za- 
rządzenia. 


sprawie Palestyny 


Wyjątkowy charakter Palesty 
ny — dodał minister — uznany 
został przez delegatów arabskich 
na konferencji pokojowej į jest 
znany całemu światu. W zagad- 
nieniu Palestyny zainteresowane 
są trzy wielkie religie świata i ża- 
dne jego rozwiązanie nie możę na- 
stąpić bez uwzględnienia intere- 
sów religij chrześcijańskiej, mu- 
zuimańskiej i żydowskiej. 


Dla walki z „wrogiem ludu" 
twerzy się język karelski 


Wedłe informacji z sowieckich | turalny „bronią łą będzie zadawać 


źródeł półurzędowych prace nad 
stworzeniem literackiego języka 
karelskiego dobiegają końca, Osta. 
inim stadium tych prac ma być za 
twierdzenie alfabetu języka karel- 
skiego. Zaznaczyć należy, że we- 
dle nowej konstytucji auionomicz: 
nej republiki karelskiej oprócz ra 
syjskiego i fińskiego państwowym 
językiem będzie również język ka- 
relski, 


Jak wyjaśnia „Krasnaja Karelia" 
naród karelski zdobędzie nową 
broń da wałki o swój rozwój kul- 


Rozwiązanie organizacji 
młodzieży katolickiej 


Na mocy zarządzenia tajnej po- 
licji państwowej („Gestapo“) roz- 
wiązano na całym obszarze Osna- 
brneck (Prowincja  Hannower- 
ska) katolickie organizacje mło. 
dzieży t zw. „Jungscharr* i 
„Sturmacharr* i zabroniono obu 
etowarzyszeniom wszelkiej dzia- 


łałności (PAT). 


pewniejsze i bardziej śmiertelne 
ciosy wrogom ludu, szpiegom, troc- 
kistowsko - bucharinowskim ban- 
dytom" oraz sympatyzującym z 
nimi wielkofinłandzkim nacjonali- 
stom. 


do prowincji Hopei. Ciągle trans- 
porty wojsk japońskich 
dżurji oraz posuwanie się wojsk 
chińskich w kierunku prowincji 
Hopei nadał stwzrzają groźną sy- 
tuację. 
NA DAWNE POZYCJE. 
37.ma dywizja w okolicy Wam- 
ping pospiesznie powróciła po po- 


Nowe dekrety finansowe fran- 
„uskiego min. skarbu Bonneta 
mają na celu przede wszystkim 
poważne zmniejszenia wydatków 
w budżecie nadzwyczajnym na 
rok 1938, W ciągu ostatnich mie- 
sięcy r. b. przewidywane oszczę- 
dności dadzą bowiem tylko 6 mi- 
liardów fr. podczas gdy oszczę- 
dności, przewidywane dla wydat- 
ków w budżetach nadzwyczaj- 
nych na rok 1938 powinny przy- 
nieść okało 25 miliardów, 

W ciągu przysziegc roku skarb 
państwa musiałby stawić czoło 
ogromnym wydatkom poza budże- 
tem zwyczajnym, które obliczana 
sę na ok. 47 miliardów fr. Tak 


Samoobrona 
przed hiileryzmem 


WIEDEŃ (PAT). „LiznerVałka 
blatt“ nawiązując do doniesień 
oficjalnych, że t, zw. „Dentech- 
Voaelkiche - Turnverein“ Austrii 
Górnej wychawywały młodzież w 
duchu narodowo - „socjalistycz- 
nym“, oświadcza, że o ile nie na- 
stąpi rozwiązanie tych stowarzy- 
szeń, ludność musiałaby przystą- 
pić do samoobrony. 


z Man-| 


ludniu na swe dawne pozycje. 
pzć okopy i umacniać zajęte linie. 
Około 5000 żoinierzy zajmuje od- 
cinek okoła 15 km. którego #08 
tum znajduje sis w Paoszau. 
Bramy Pekinu są ciągle jeszcze 
strzeżone przez oddziały 37-mej 
dywizji 


Oszczedności bez defla 


przeprowadzi Rząd Francji 


wielkiej sumy nie możnaby po- 
kryć w drodze pożyczki wewnętrz- 
nej, Dlatego też min. Bonnet zde- 
cydował się na poważne zmniej. 
szenie tej pozycji o ok. 25 miliar- 
dów tak, iż wynioslaby ona tylko 
| 22 miliardy jr. 

| Prasa prawicowa twierdzi, iż 
|droga oszczędności, na którą 
wszedł obecnie gabinet jest powro- 
tem do polityki defłacji. Zarzut 
ten odpiera socjalistyczny „Pa- 
pułaire”, który oświadcza, iż 
obecnej polityki nie można by- 


0 szalice 


Madrytu 


toczy się zaciekła walka 


ODPARTE ATAKI. 
Na odcinkach Brunete Quijorna, 


Wieczorem wa środę zaczęto koļi Villa Nueva del Pardillo walka 


została wznowiona. Wojska rzą 
dowe dokonywały przegrupowania 
sit. Od rana we środę trwa obu 
*lronna karonńada artyleryjska. 
Po południu wojska gen. Fran 
co przy poparciu wielkiej ilości 
czolgów, samochodów pancernych 


cyjną, gdyż dejlacja polegała na 
obniżce pensyj urzędniczych i in- 
nych tego rodzaju oszczędność. 
ciach, których nie ma jednak w 
ostatnich dekretach. 


i samolotów ruszyły do natarcia 
na wspomnianych odcinkach oraz 
na odcinku Villa Franca det Castil- 
lo. Wojska rządowę stawiają zde- 
cydowany opór. 


GIL ROBLES 
NA WIDOWNL 

Gen. Franco odbył konferencję 
z b. ministrem wojny i przywódcą 
„Action Papolar* Gil Roblesem, 
który przybył da Salamanki z Liz 
bony, gdzie przebywał od chwili 
wybuchu wojny domowej. 

Sądzą powszechnie, że rozmto- 
wa gen. Franco z Gil Rablesem 
oznacza początek nowego kursu 
w polityce wewnętrznej gen. Fran- 
co, przy czym twierdzą, że Gil Ro- 
błesowi przypadnie w udziale ode- 
granie doniosłej roli politycznej. 
Franco powierzyć miał Gil Roble- 
sowi poufną misję do Rządu an- 
gielskiego, w czym pośredniczyć 
ma premier portugalski Salazar. 


Upańistwowienia kolei 
żądaję francuscy kolejarze 


We wtorek obradowala komisja 


najmniej nazwać polityką defla- | wykonawcza Związku Kolejarzy 


Zakcńczenie strajku 
w firmie „Siandard-Nobel' 


Trwający od 14 dni strajk a- 
kupacyjny pracowników i roba- 
ników w lirmie „Standard No- 
hel" został w dniu 21 lipca za- 
kończony podpisaniem umowy 
między Źwiązkiem Zawodawym 
Fracowników Handlowych, 
Przemysłowych i Biurowych 
R. P, w Warszawie (ul. Sienna 
16) a dyrekcjami firm „Standard 
Nobel w Polsce S. A." i „Va- 
cuum (il Company”, likwidują: 
cej całkowicie powstały zatarg. 
Z dniem 22 b, m. pracownicy i 
robotnicy centrali w Warszawie 


Angielskie manewry i niemiecka łódź 
incydent na wodzie i pod wodą 


Kontrtorpedowiec brytyjski, od- 
bywający ćwiczenia wraz z bry- 
tyjską łodzią podwodną niedale- 
ko wybrzeży angielskich dwie mi- 
le od przylądka Portland, zauwa- 
żył dużą łódź podwodną, która 
nie wypłynęła na powierzchnię. 
Wobec tego śłepymi salwami pod 
wodą zmuszono łódź podwodną do 
wypłynięcia na powierzchnię. Bye 
la to niemiecka łódź podwodna 
U-34. 


W „wolnym” mieście 
nie wolno urządzeć zabaw na P.CK. 


Władze gdańskie odmówiły od- |wlętami i dziećmi, niesieniem po- 


działowi Polskiego 


Czerwonego | mocy- materialnej i lekarskiej naj- 


Krzyża w Gdańsku zezwolenia na |biedniejszym z pośród Polaków 


urządzanie imprez 
jak zabawy, herbatki i t. d. 


Stanowisko władz giańskich o- 
granicza możność pracy Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Gdańsku, 
gdyż drogą rozmaitych imprcz 
mogła instytucja ta zdobywac 


dochodawych, | gdańskich 


i utrzymuje „Kroplę 


Mleka“. 


Więzienie 
za algorit Ż broszur 


Robotnik gdański Hans Moeller zam. 


Środki, umożliwiające jej prowa- | Warnan na terenie Wolnego Miasta, 
dzenie działalności charytatywnej. | wyrokiem sądu w Tigenhof skazany zo- 


Polski Czerwony Krzyż w Gdań 
sku zajmuje się opieką nad niema 


Tajemnicze 


We wsi Hryrkowie kolo Jasie- 
rina, pow. kałuskiego, zostaja za- 
slizelona, w tajemniczy sposóh ża 
na miejscowego przodownika ru- 
bót leśnych, Anna Iwaśków. 

O zbrodni powiadomił wladze 
mąż zamordowanej, który podał, 
że w nocy wtargnęli do mieszka 
lua dwaj bandyci, którzy sterory- 
zowali domowników, a następnie 


ków, dopuscił 
który upozorował rabunek, aby w 
ten sposób usuną: wszelkie podej. 
tzęnia przeciw niemu. 
piżytrzymano. Tła zbrodni dotych 
czas nie ustalone. 


stał za rozpowszechniania propagando- 
wych broszur Związku Radaczy Pisma 
Święlego na 4 miesiąca więzienia. 


zabójstwo 


oddali dwa strzały do Iwaskowej. 
Bandyci zrabowali 200 zł. 

W toku wszczętych dochodzen 
csjalono, że zabójstwa Anny Iwaś 
się sam Iwaśków, 


lwaśkowa 


W związku z tymi doniesienia- 
mi angielskich gazet wieczornych 
wyjaśnił pierwszy lord admtirali- 


De Valera 
premierem Iriandii 


Sejm irlundzki, kóry po nowych wy- 
korach zebrał się we środę pa raz 
pierwszy wybrał ponownia De Valerę 
na szefa Egzekulywy Rządowej i pro- 
miera Irlandii. 

De Valera otrzymał 8Z głosy prze- 
ciwka 52. Wynika więc z tego, że Le- 
bour Porty w sile 14 posłów en bloc 
głosowała za nim, i że większość 9% 
dowa De Valery we współpracy : a 
bour Pary jest zapewniona. 


cji Duff Cooper w izbie gmin na 
zapytanie przewódcy opozycji po- 
sła Attlee w poniedziałek, że jedna 
z niemieckich lodzi podwodnych 
ukazała się na powierzchni morza 
poza wodami terytorialnymi w są- 
siedztwie przylądka Portland, dn 
czego zreszią miata prawo. Konti- 
torpedowiec brytyjski i jedna z bry 
tyjskich lodzi podwodnych wyko- 
nywały w tym samym miejscu ćw. 
czenia i ślepa salwa spowodowa 

ła, że brytyjska łódź podwodna, 
tak jak to było zamierzone, wyply- 
nęła na powierzchnię. Były to zwy 
kłe ćwiczenia morskie i nie posia- 
dały żadnego związku z obecnoś- 
cią niemieckiej lodzi podwodnej. 


Ostatnie depesze i wiadomości na str 1 i 2 


IZ pow. Bielsk Podlaski 


Bolączki miejscowych robotników 


W Miłejczycach robotnicy kaflar 
ni nadatemnie dopominają się w 
Ubezpieczalni Społecznej i u wszel 
wich władz, aby Ubezpieczalnia u- 
możliwiła jm korzystanie na miej- 
scu z apteki lekarskiej. 

Na miejscu jest lekarz pry- 
watny, ale Ubezpieczalnia ze wzgię 
dów „oszczędnościowych' nie chce 
go zaangażować. Z tych samych 
względów do Milejczyc nie przy- 
jeżdża lekżrz Ubezpieczałni, który 
dojeżdża jedynie i to tylko dwa 7a- 
zy w tygodniu do odległego o 8 
km. Nurca. Kilkuset robotników | 
ich rodziny — by korzystać z apie 
ki i doktora — muszą chodzie 
piechotą szmat drogi, a przez 5 
Gai w tygodniu są wogóle pozba- 
wieni pomocy ickarśkiej. Oczywi- 
ście w razie nagłego wypadku 


tunek. Grube tysiące płyną co mie 
siąc do Ubezpieczalni, ale ta nie 
myśli troszczyć się o zdrowie u- 
bezpieczonych. 


W Siemiatyczach we wszystkich 
kailarniach robotnicy pracują po 
16 godzin dziennie. Dzięki mach: 
nacjom fabrykantów i toleranc). 
policji wszelkie interwencje Związ 
ku nie odniosły skutku. A bezro 
botni daremnie kołaczą o pracę. 


W Hajnówce niedawno w tar- 
taku Państwowym Józef Cygan, 
robotnik uległ wypadkowi złama- 
nia nogi. Przyczyną wypadku by- 
łn ta, że kierownictwo poleciło nad 
nerne naładowywanie wózkim 
tozcią. 

Drzewo obsunęło się i 
griollo tow. Cygana. 


przy- 


chory nie może hczyć na żaden ra 


i biur sprzedaży w Łodzi, So- 
snowcu, Kaliszu, Poznaniu, Byd 
goszczy, Włocławku i Krako- 
wie przystąpili da pracy. 


nad zagadnieniem reorganizacji 
francuskich kolei. Komisja uchwali 
ła jednogłośnie rezolucję, stwier- 
dzającą niezbędną konieczność re 
organizacji dotychczasowego syste 
mu kolejnictwa, który oparty na 
konwencji z 1921 r. doprowadził 
do deficytu, sięgającego 35 milio- 
nów franków, 

Komisja wypowiedziała się za 
przeprowadzeniem w możliwie naj 
krótszym czasie, nacjonalizacji kos 
lei, 


w adomości 5 


portowe 


Polski Związek tenisowy 
daje przykład dyscypliny sportowej 


Nareszcie zabrał się związek te. 
nisowy do sanowania stosunków w 
polskim tenisie, Już dawno zwraca- 
liśmy uwagę na anormalne stosunki, 
jakie panują wśród naszych niektó- 
rych tenisistów. Dużo dałoby się pa. 
wiedzieć na temat amatorstwa, ale 
dzisiaj pragniemy podkreślić tylko 
słuszne stanowisko zajęte przez ka- 
misję dyscyplinarną w sprawie za- 
chowania się naszego mistrza Tar. 
łowskiego i Bratka w Rumunii. Ich 
karygodne postępki, dokonane na te- 
renie zagranicznym, obraza pod a- 
dresem państwa zaprzyjaźnionego, 
zjawienie się na korcie w stanie 
nietrzeźwym, zasługują nawet na 
ostrzejszą karę, niż im została wy- 
mierzona, Chodzi tylko o to, czy zo- 
stanie utrzymana, już nie mówimy 
o jej rozciągnięcia na wszystkie 
działy sportowe, Wiemy, że macie- 
rzysty klub zawodników „Pogoń“ ka. 
towicka, oraz część prmsy Śląskiej 
protestowały zaraz po zawieszeniu. 
Opierano się na zeznaniach zawodni- 
ków, którzy zaprzeczyli temu, jako- 
by byli pijani. Ale któż się spodzie. | 
wał przyznania do winy. Można ro- 
zumieć, że zawodnicy, chcąc ujść su- 
rowej odpowiedzialności, próbowali 
się bronić, tlumaczyć. To jest ich do- 
bre prawo, Ale nie podobna zrozu- 
mieć dlaczego klub broni przegranej 
sprawy, dlaczego zamiast potępić za- 
chowanie się swych członków, wysyła 
obrażliwe listy do władz zwierzch. 
nich, To jest może więcej karygodne. | 
niż samo przewinienie zawodników, 
Dla nas nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że komisja posiadała wy- 
starczejący materiał do ukarania. 

Istnieje jednak druga strona me. 
dalu. I tutaj musimy wyrazić kilka 
clerpkich słów pod adresem związku 
tenisowego, Dlaczego puszczono dwu 
młodych ludzi samych do Rumunii. 
O sposobie życia Tarłowskiego wie- 
dziano przedtym bardzo dobrze. Nie- 
którym zawodnikom się zdaje, že po- 
za granicami państwa można sobie 
pozwolić na swawolny tryb życia i 
na rozmaite ekstrawagancje. To też 
należało obu zawodnikom przydzielić 
opiekuna, kierownika, któryby 'ezu- 
wał nad nimi. y 


Oczywiście fakt tennie može w ni- 
czym osłabić stopnia przewinienia 
Tarłowskiego i Bratka, Dobrze więc 


się stało, że związek tenisowy stanął 


na wysokości zadania į winnych na. 
ruszenia etyki sportowej i karności, 
ukarał. Nie wolno wyroku tego zmie- 
niać na korzyść zawodników, Bo to- 
by było z niekorzyścią dla sportu, 
M. Statter. 


pilka nożna 


ZARZĄD PZPN ZAWIESZA 
CZŁONKÓW ŚLĄSK. 0. Z. P. N. 
Zarząd PZPN odbył j; 
zebranie w sprawie dymisji Śl. OZPN 
i powziąl uchwały nastęujące: 
1) Zarząd PZPN postanowił przy- 
jąć do wiadomości dymisję zarządu 
Śl. OZPN, jednocześnie stwierdzając, 
że forma nodania się do dymisji i sa- 
mowolne porzucenie powierzonych 
przez Walne Zgromadzenie Śl. OZPN 
agend podrywają zasady organizacji 
sportu piłkarskiego i winny być na. 
piętnowane jako niedopuszczalne i 
godzące w najżywotniejsze interesy 

sportu. 

2) Po rozważenia wytworzonej sy- 
tuacji zarząd PZPN postanowił za- 
wiesió do czasu przeprowadzenia do- 
chodzenia wszystkich członków za- 
rządu Śl. OZPN — obecnych na po. 
siedzeniu w dn. 19 b. m Uchwała 
ta nie dotyczy prezesa insp. Żółtasn- 
ka, który, jak stwierdzono, na Ze- 
branin tym nie był i z uchwałą tą 
się nie zgadza, 4 

3) PZPN poleca Komisji Rewizyj- 
nej Śl OZPN-u przejąć wszelkie 
akta i dokumenty kasowe okręgu, 
zabezpieczyć majątek 1 równocześnia 
przeprowadzić kontrolę ksiąg i do- 
kumentów kasowych. 3 

4) Zarząd PZPN poleca wszystkim 
sędziom obsadzanie zawodów klubów, 
zrzeszonych w Śl. OZPN, pod rygo- 
Tem skreślenia w razie odmowy 
z sty sędziów. Zarządzenia to po-, 
dyktowane jest troską o zapewnienia 
normalnej pracy na terenia Śląskie- 
po okręgu. 

Uchwała PZPN została rozesłana 
w odpisie do wszystkich klubów zrza. 
szonych w Śl. OZPN, 

W sobotę wyjedzie do Katowte 
w celu przeprowadzenia dochodzeń 
sekretarz PZPN kpt. Gawroński, nia 
jest też wykluczony wyjazd płk. Gla- 
hisza, Spodziewana jest mianowania 
komiserza w okręgu. 


Tenis 


AMERYKA BIJE NIEMCY 8:2. 
We wtorek zakończył się w Wim- 
bledonie międzystrefowy mecz tenis 
sowy Niemey—Ameryka o puchar 
Devisa, Zgodnie z przewidywaniami 
Henkel pokonał Granta 7:5, 2:6, 
6:3,6:4, a Budge wygrał z Cram- 
mem 6:8, 5:7, 6:4, 6:2, 8;6. 
Ameryka wygrała zatym mecz w, 
stosunku 3:2 i walczyć będzie w naje! 
bliższy piątek, sobotę i poniedziałek! 
z posiadaczką pucharu Davisa =] 
Anglia. 


Str 


ycięgki strajk rototiików bulowlanyoh 


w Ostrowi Mazowieckiej 


tKor. wł.) 

Strajk robotników budowlanych 
w Ostrowi Mazawieckiej, zorgani 
zowanych w Centr. Zw. Robota. 
Przem. Budowl., Drzewn., Ceram. 
i pokrewn. zawodów, rozpoczęty 
w dniu 28 czerwca, został zwy- 
cłęsko zakończony w dniu 13 lip- 
ca. 

Wszystkie postulaty, wysunięte 
przez robotników w formie zbio- 
rowej, zostały przyjęte, co świad- 


czy o nłeugiętej woli  strajkują- 
cych i ich wierze w słuszność 
sprawy. 


O wyzysku, jaki w tym przemy- 
śle panował, pisać nie będziemy. 
Wszędzie, gdzie robotnik jest nie 


zorganizowany, panuje taki sam 


wyzysk. Młoda organizacja, po- 
wstała zaledwie przed paru mie- 
siącami, położyła temu kres. Skoń 
czył się 10 — 12 godzinny dzień 
pracy, skończyło się zatrudnienie 
młodocianych, wyrzucanie z pracy 
bez wymówienia i t. p. 
ro 


W tym miejscu musimy zazna- 
czyć, że zatrudnianie młodoria- 
nych i wyzysk wobec robotników 


Sprawa emerytów 


ciągle a 


Pokrzywdzenie emerytów fest 
zagadnieniem, które nie powinna 
schodzić z porządku dziennego. 
Emeryci — czy ta z okresu przed- 
wojennego, czy już z czasów Pol- 
ski Niepodległej — są stale bici 
po kieszeni. Zdawało się, że czę- 
ściowo krzywda zostanie napra- 
wiona, ale, jak wiadomo, znowu 
obecny Parlament adłożył sprawę. 

Wobec faktu, że Senat nie za- 
łatwił sprawy dekretu emeryłatne- 
go, delegacja międzyzwiązkowego 
Komitetu Emerytów Kolejowych, 
w osobach Słączka, Kabata i Oplu 
stlla z Krakowa i Gepferta z Ka- 
towic, złożyła 20 bm. w kancelarii 
cywilnej p. Prezydenta, tudzież, w 
Piezydium Rady Ministrów i Min, 
Skarbu, memoriał stwierdzający, 


„Zbiiżeni 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Pszczynie radni niemieccy zło- 
Żyti przez radnego Vieta deklara- 
cję (po raz pierwszy w języku pol- 
skim!), że wobec wygaśnięcia Kon 
wencji Qenewskiej na Śląski, 
przystępują do „zbliżonej im ideo- 


ktualna 


iż Rada Ministrów władna jest u- 
chylić krzywdzący kolejarzy de 
kret emetytalny z dnia 7.XN 1935 
r, nlezależnie od uchwał Parlamen 
tu Kwestia równowagi budżeto 
wej nie gra przy tym żadnej roli, 
bo koleje są wydzielonym z bud- 
żetu przedsiębiorstwem państwo- 
wym, a wydatki na emerytury ka- 
lejowe pokrywa się z kolejowego 
funduszu emerytalnego, ufundowa 
ntgo z przekazanych Polsce bez 
cennych nieruchomości i kapita- 
łów, opłaconych w złocie. 

Na czele akcj:. jaka inicjator 4 
kierownik, stoi sekcja emerytów 
pizy ZZK, z tow. Packanem, jako 
przewodniczącym 

Do tej sprawy wkrótce 
cimy. 


ideowo" 


wo" „sanacji 
Niedawno jeszcze ciż sami rad- 

ni okazywali wymownie swoje hi- 

tlerowskie uczucia; teraz oklaski. 

wać będą mówców z „OZON 
Amo, cenny naryhek! 


powró- 


Tabela loterii 


3-cl dzień ciągnienia 2-ej 


Li H ciągnienie 
Główne wygrane 
Stała dzienna wygrana 5.000 

tł. na Nr. 23380 


15.000 z}: 5329 
30.000 zł.: 141800 


25187 65580 72974 
79369 93747 107198 114964 154173 
154685. 

400 zł.: 2009 12102 41832 45195 
130023 140312 187060 

250 zł.: 39951  4085% 
128206 130354 134831 
194658 

200 zł.: 3992 7183 8373 8685 
10108 13578 20280 42546 59826 
60998 63811 63829 64036 66371 
71910 75715 85258 90306 105850 
120576 124771 135924 144219 
145523 150539 157945 160834 
176083 178793 184745 


Wygrane po 150 zł. 


227 914 1564 2948 77 3427 MO 
88 891 5563 649 6278 458 512 Æ 
7108 8177 877 948 9348 502 871 977 

10642 880 11516 654 879 12350 553 
43 618 18391 491 14015 77 389 16054 
6015 51 626 17729 859 958 MAM 
19125 211 578 892 970 

20014 554 614 948 22396 23667 745 
24675 25587 645 178 967 26458 637 
27255 28824 462 504 786 30788 81279 
799 822 B4 944 32144 65 297 241 
441 44 583 38072 136 811 34493 760 
siog 165 249 781 36462 729 37495 


74407 
151324 


38945 40334 458 41129 42017 %2 
828 917 43247 69 540 53 844 916 44355 
45146 523 681 948 73 46113 BGB 80 
47329 538 48246 583 98 630 759 50527 
464 5l248 Alą 617 53837 919 54178 
Bo002 28 ssa 56370 456 754 58956 
58332 538 60434 970 64030 65654 770 
1) 66224 722 68]80 60251 906 70431 
L1D16 72647 g0] 73946 74719 75488 
533 954 


16309 77208 823 78426 535 827 
O 28444 763 867 80118 314 783 
zl 82196 716 £3487 84127 
R 5 647 764 85103 505 974 
6203 406 767 87400 88794 89201 


iiasy 39-ej Loteri! Państw. 


114742 64 116670 117024 99 
118174 699 819 119184 697 895 90 
946 120116 121048 180 92 494 
122249 584 123327 77 93 124090 
367 605 125264 81 578 982 126928 
127254 76 509 128786 848 129277 
130245 499 527 181179 388 5538 
130458 78 820 56 81 188138 134116 
585 B66 940 185479 136264 321 
187826 999 138169 426 139586 42 
140124 710 141127 291 600 142046 
143450 82 144182 85 145748 146794 
147629 148248 765 967 149278 
150568 89 151225 680 


152820 915 153064 415 632 154197 
347 668 872 985 155138 492 156330 
157361 486 158763 159013 435 160911 
96 161088 a23 163994 164363 16520] 
675 Ióud5l 167251 791 949 168385 974 
169012 44 587 

170180 805 171470 172969 173451 
552 174843 176054 487 875 177962 
178t11 99 282 496 604 830 921 179491 
180769 171053 299 468 566 182475 
173201 75 184851 185084 241 166128 
71 390 939 187129 188281 190463 59A 
192233 193325 450 602 194486 519 790 
951: 


Wygrane po 50 zł. 


1142 308 405 616 74 95 713 2684 
3877 4610 20 886 5188 296 952 590 
638 859 6056 7041 195 546 8059 V 
9129 683 847 10678 11829 595 B® 
12072 883 509 651 921 13194 455 848 
59 94 14245 333 474 559 80 665 15295 
660 16210 28 767 990 17171 18257 
18018 538 604 20153 820 21080 438 
G60 892 22310 659 942 49 68 23114 


stosował niejaki p. Stanisiaw Jan- 
kowski, który też nie mógł się zgo 
dzić na położenie swego padpisu 
pod umowę zbiorową. W kańcu 
zjechał Inspektor Pracy, aby na- 
kłonić tego pana do podpisania; 
inni podpisali g 4 dni wcześniej, 
bez interwencji p, Inspektora Pra- 
cył 


Nowe 


ANDRE MALRAUX. „Droga 
Królewska". Autoryzowany prze- 
kład dr. A. Speisera. Warszawa, 
„Lektura“, 1938 (1), str. 248. 

Tym, którzy znają Malraux jako 
autora „Doll człowieczej* tub 
„Czasów pogardy”, „Droga Kró- 
lewska* sprawi z pewnością dużą 
niespodziankę. Nałeży ona, jak 
sądzić wolno, do wczesnego 
okresu twórczości znakomitego 
dziś pisarza i bojownika spra- 
wy społecznej, do okresu „du- 
rzy i naporu", metafizycznych pa- 
szukiwań i dalekich wzłatów w 
dziedzinie mglistych zagadek bys 
tu. 

Z kart „Drogi Królewskiej” 
przemawia nie herold ł szermierz, 
obdarzony, prócz woli zwycięstwa, 
sercem głęboko czującym, — lecz 
człowiek tylko, udręczony niepew- 
nością swych losów i przeznaczeń 
osobniczych i w tej niepewności 
chwytający się, z nadzieją ratun- 
ku, najdziwniejszych decyzyj i 
rozstrzygnięć. Dwaj bohateroweć 
„Drogi Krółewskiej* nie są zbyt 
wyrażni w swym rysunku psycho” 
łogicznym, w konturze swych cha- 
rakterów į dyspozycyj. Ale jedna 
uznać trzeba za niewątpliwe, że 
to ludzie wykołejeni i zgorzkniali 
w stosunku do życia, które zda- 
niem ich „nie ma żadnego sensu" 
i właśnie „śmierć jest jakby nieod- 
parłym dowodem  niedorzeczności 
życia". 

Walka ze Śmiercią, z niebyłem 
i przemijaniem osobistym, prze- 


OGNISTA KULA WĘDROWAŁA 
ULICAM: MIASTA 


W Starym Samborze, w czasie 
ostatniej burzy, do mieszkania 
adw. Durkoła wpadł kulisty pia- 
v 


Piorun wpadł przez dach domu 
i przebiegając kilka pokojów, udłu 
pał tynk na ścianach, spalił insta 
lację elektryczną i przez komin do- 
stał się do pobliskiej stajni, nale- 
żącej da sędz. Chlebowskiego. 


Książki 
zwyciężanie tego co odbiera — jak 
sądzą — życiu senhs i stanowi 0 
jego „niedorzeczności”, nabiera 
dła Perkena i Kłaudiusza cech 
kategorycznego nakazu, staje się 
moforem ich działań życiowych, 
uzasadnieniem racji ich istnienia. 
Odbywa się to wszystko w deko- 
racjach niezwykłe egzotycznych, 
gdzieś na pograniczu Śyjamn i 
Kambodży, w ostępach tropikal- 
nej puszczy, wśród dzikich i wro- 
gich białym plemion tubyłczych. 
Klaudiusz poszukuje prastarych 
zabytków sztuki, okruchów zamar- 
tej cywilizacji, aby odkryciami 
swymi uzyskać sławę i mająlek; 
Perken roi o jakimś państewka 
niezależnym, w którym byłby je- 
dynym i nieograniczonym władcą, 
przekazując kołorowym poddanym 
swą własną niechęć do Europej- 
czyków i cywilizacyjnych  zabie- 
gów białego człowieka. Dążenia 
te nie osiągają celu: Perken ginie 
wskutek zakażonej rany, Klou- 
diusz będzie musial cofnąć się z 
pół drogi, 

„Drega Królewska" nie ma tych 
cech dojrzałości artystycznej I we- 
wnętrznego okrzepnięcia, które 
stanowią o poczytności innych u- 
tworów Malraux. Warto jednak 
przeczytać tę książkę dla poznania 
dróg wewnętrznego rozwoju świe 
nego dziś pisarza. Szkoda tylko, 
że przekład p. dr. Spelsera zada- 
nia tego czyfelnikowi polskiemu 
zbytnio nie ułatwia. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Nie wyrządzając poważniejszych 
szkód, kulisty piorun przebiegi 
kilka ulic i zniknął w okolicy. dwor 
ca kolejowego. 

Zjawisku towarzyszył 
jący blask. 

Świadkowie groźnego zjawiska 
nie odnieśli prawie żadnych obra- 
żeń, 


SAMOCHÓD STRZASKANY 
O DRZEWO. 3 OSOBY RANNE. 
Na szosie Kcynia — Węgrowiec 
w odległości kilku kllometrów od 
Kcyni wydarzyła się katastrofa 
samochodu ciężarowego firmy 
„Transport”, który kursuje mię- 
dzy Poznaniem 2 Gdynią. 
Samochód jechal! w  klerunku 
Pydgoszczy. W pewnej chwili pę- 
kia opona w jednym z przednich 
kół, Samochód zarzucił i wpadł na 
przydrożne drzewo, rozbijając "ię. 
Jadący samochodem kupiec Ziół. 
kowski z Poznania odniósł ciężkie 
obrażenia. W stanie beznadziej- 
rym przewieziono go do szpitala. 
Szofer i sledzący obok niego 
drugi pasażer odnieśli również po. 
ważne obrażenia. 


PROCES HITLEROWCÓW 
ŚLĄSKICH 


oślepla: 


Przed 
Katowicach toczył się proces dru 
giej grupy członków tajnej organi- 
zacji NSDAB [National - Soziali. 
sfische Deutsche Arbeiter - Bewe- 
gung), obejmującej 29  askarżo- 
rych. 

W pierwszej instancji sąd okię- 
gowy skazał oskarżonych na kary 
od Ii pół r. do 2 i pół lat więzie- 
nia. Sąd Apelacyjny, po rozpatrze- 
riu sprawy, zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji z tą zmianą, że 
jednemu z oskarżonych obniżono 


Podziękowanie 


Grupa oskarżonych o zajścia 
bezrobotnych w Gnieźnie zasyła 
tą drogą serdeczne podziękowanie 
tów. dr. Ottonowi Pehrowi z Gra- 
dziądza za dzielną i owocną obro- 
nę w Sądzie Apełacyjnym w Po- 
| znaniu, 


611 858 62 109103 39 110127 345 
689 56 75 84 964 111350 074 707 
444 112829 83 92 113318 444 

114653 787 115208 796 116498 
692 795 117278 572 118090 637 
80 627 712 89 119835 999 120362 
439 786 121199 122311 502 124707 
125589 127073 591 778 930 128305 
675 767 180532 922 181329 438 527 
79 667 806 132381 183117 50G 670 
16 740 184842 919 136104 240 
186192 137373 661 977 138154 354 
J6 425 6B2 189651 861 140843 
141442 91 142209 143004 340 425 
531 654 999 144572 916 145019 162 
186 146085 144 255 81 147033 531 
803 148065 408 522 90 987 149989 
150363 993 151194 87 480 

152034 325 819 153608 154024 542 
155130 52 360 56014 202 52R 157175 
347 83 888 18084 644 Jı 150285 
160042 349 60 856 997 161131 206 
354 97 457 162292 97 Sól 163172 418 
538 767 961 164001 258 67 351 078 
165568 91 873 166593 167 283 563 96, 
168043 336 628 44 169189 647 789 883 | 

170215 302 859 968 95 171243 660 
969 172040 417 57 564 817 173869 
174025 141 481 522 175107 312 858 804 
74 176002 130 902 177282 672 178178 
267 465 820 179120 381 534 648 907 
180003 750 841 181844 182076 102 415 
731 183480 840 184254 656 821 82 
185179 401 872 989 186418 187011 340 
88 188250 434 567 T70 992 189161 204 
943 190435 191928 192394 193244 432 
621 194267 351, 


Ji ciągnienie 


Wygrane po 150 zł. 


723 829 918 1177 2128 3800 4686 
5569 786 6166 250 83496 7005 8347 
558 9178 842 11914 12092 Ù 
14357 820 72 15090 18226 


24194 467 25099 117 21 95 867 815 
26296 27035 473 75 802 28118 375 
500 808 25083 193 449 974 30002 905 
31074 812 998 32129 608 34000 343 
678 35676 605 920 37831 


4829 10 61 216 704 92 30109 516 
697 753 958 40257 +73 723 ALII4 25 
39 207 582 821 42013 261 75 43752 
45287 625 47206 438 909 BE 48118 930 
65 49460 76 51701 00a 52066 583 944 
54704 863 55266 56077 449 57497 940 
5032 160 59093 406 546 724 60400 
825 76 61326 844 62262 362 510 800 
60 944 63225 624 765 937 64868 65560 
774 66599 67014 569 665 68186 Ilé 
607 69213 28 364 460 70486 513 727 
964 71551 72012 Poe 714 73471 562 
74339 75448 607 933 

76898 78408 504 932 79464 946 
81005 188 408 82676 955 84440 
85331 678 150 65 B6002 15 220 695 


58S 753 91445 546 986 92077 | 

denyj 1,743 94320 83006 87 405 

. sk 1.188 773 825 99118 404 

Mo DE 
| 

IP 475 516 445 "108090 110438 


" 
15 388 462 n27 
disaat bad ją 527 28 112079 706 


81578 751 89017 30 90001 186 48 
91008 508 92148 529 91 752 922 
93671 133 94024 62 455 BRZ TTY 
923 27 71 95200 97207 A96 98036 
91 234 476 648 99390 617 100240 
311 101674 102363 GG 81A 103301 
979 105271 317 638 747 98 982 
406068 208 381 107002 350 108281 


21400 23093 948 24371 25433 926 
27191 571 80 942 29747 985 30355 


790 31142 32590 88720 27037 MA 
38323 414 
41670 25078 46338 47737 40M 


487 49377 654 51449 53305 Aa 
57102 59456 60548 62670 821 68614 
71021 72031 42 681 73086 844 74191 
16440 79685 855 

80341 81881 32697 85005 86589 
87357 90642 970 92097 888 93399 
997 95942 96043 772 905 54 99085 382 

100278 101356 108519 833 104805 
105415 774 109161 453 110995 111261 
114166 486 117144 118375 

120275 938 122534 BOG 975 123107 
124063 125258 87 488 695 942 127116 
264 991 128490 672 180146 384 
183747 134049 708 84 1383919 140849 
Ea 141849 142779 144659 147029 
148993 148892 149191 151479 152650 
954 153624 155005 153 539 672 92 

160012 162151 864 163278 164424 
165938 166400 169446 171668 172686 
703 174650 175879 176675 177632 
179865 180220 585 181667 997 182554 
884 185676 187277 188278 429 769 


Sądem Apelacyjnym w! 


Wygrane pa 50 zł. 


10009 228 11584 984 
1502 2 477 828 16773 
19722 21549 23534 87 
25428 77 27754 29001 422 80326 565 
31115 490 639 924 32138 343 KAŻ 
188208 32 321 973 84995 85808 9 558 
185 977 36646 766 38045 384 
39009 552 763 

| 40026 499 ula 42115 41 48056 224 


18112 


794 48917 49456 50165 815 933 61333 
52476 53187 64088 47 71 55614 56294 
105 825 57068 700 58595 771 59646 


615 885 "79191 


543 86425 87150 434 784 


110800 46 111166 582 97 714 114086 
148 688 116366 78 110824 117121 379 
491 742 118007 609 119110 

121920 122298 123408 124017 21 
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167874 158579 169498 

160528 161938 162020 618 164894 
166655 83 167245 169352 538 680 
170269 424 171568 172779 173478 
175117 293 848 176907 808 177056 
423 781 170560 181750 182295 
188906 185008 747 186923 187824 


177 274 867 194537 734 


Główne wygrana 


50.000 zL na numer 113616 
Stala dzienna wygrana zł. 
na numer 108687 

ZŁ 10.000 893 28498 


ZA. 5000 79227 

Zł. 2000 71481 

ZA. 1000 47356 80687 175430 

ZR. 500 51460 52963 116979 187974 

ZL 400 44896 70280 91372 94032 
98215 148882 164698 

ZŁ 250 R662 28544 35230 
67581  6R504 86274 £6607 
155193 164394 178205 

200 zł. 10763 18008 21123 
22296 33815 43365 44406 50368 66668 
71455 40158 82616 96863 104801 
108903 115902 116404 121936 122564 
125933 180854 136603 151069 165497 
175811 177635. 


37683 
90038 


131188 781 918 102108 685 1680664 


Wygrane po 150 zł. 
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Wygrane po 50 zł. 
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| Wiadomości z całej Polski 


karę z 2 i pół na 2 lata więzienia, 
2. oskarżonym zmniejszona wy- 
miar kary z 2 lat na 20 miesięcy, 4 
jednego uwolniono. 


Kącik radlowy 


POLSKIE RADIO NADAJE 
TRZECIĄ AUDYCJĘ 
KONKURSOWA, 


Polskie Radio w dn. 24 lipca o g. 
17.30 organizuje przed mikratnnem 
warszawskim trzecię audycję konkur 
Sową. Czterej popularni pieśniarze: 
Tadeusz Faliszewski, Mieczysław 
Fogg, Janusz Popławski i Stefan 
Witas Śpiewać będa piosenki, 

Ki» pragnie zdobyć darmo samo- 
chód-limnzynę, kto ma ochotę, by 
jechać zagranicę lub podróżować no 
kraju — ten niechaj pilnie słucha 
trzeciej audycji konkursowej. aby 
następnie przesłać do Polskiego Ra. 
dia listę wymienionych śpiewaków, 
ułożoną według ich popnlarności, 
A więc najbardziej lubianego artys- 
tę umieścić należy na mierwszym 
miejscu, dalej zaś kolejno pozosta- 
łych według własnego uznania, 

Przypominamy, że każdy mhonent 
radiowy może nadesłać na konkurs 
tylko jedną odpowiedź na kartce 
pocztowej, podając imię, nazwisko, 
adres, numer upoważnienia radiowe- 
go, urząd pocztowy. w którym odbior 
nik został zarejstrowany, oraz listę 
wszystkich czterech pieśniarzy. 

Kto jeszcze nie zgłosił udziału w 
Wielkim Letnim Konkursie Radio- 
wym, niech nie przeoczy dn. 24 lip- 
ca, godz, 17.30 i nadeśle odnawiedź 
nod adresem: Polskie Radio, Warsza 
wą I, Mazowiecka 5 „Konkurs Lut- 
. 

500 nagród może uszczęśliwić nie- 
jednego radioshuchacze. 


Radio warszawskie 


WARSZAWA I. PIĄTEK, 23 lipca. 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muzyka z płyt. 7, Dziennik poranny. 
7.1) Muzyka z płyt, 1167 <ygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.05. 
Dziennik południowy, 12.15 Skrzyn- 
ka rolnicza. 12.25 Koncert małej ork. 
P. R. 15.45 Wiad. gospod. 16 Rozme- 
wa z chorymi, 16.15 Recital fortepia- 
nowy Jakuba Kaleckiego (ze Two: 
wa), 16.45 Z wystawy paryskiej — 
reportaż. 17, Koncert ork. Adama 
Furmańskiego i Czaplarskiego. 17.50 
Myśliwy — pogadanka. 18, Program 
na jutro. 18.05 Pozadanka konkur- 
sowa. 18.10 Orkiestra Alberta San- 
dlera į baryton Karol Schmitt-Wal- 
ter (płyty). 18.50 Pogadanka akt. 
19. Symfonie Beethovena — II eu- 
dycja (ptyty). 19.35 Pieśni Beetho. 
vena w wyk, Tadeusza Łuczaja, 19.50 
Wiad, sportowe, 20, Wieczór n Kal- 
mana. Wykonawcy: Ork, i Chór roz- 
młośni noznańskiej. 2145 „Poetka 
gór" (Maryla Wolska) — kwadrans 
poetycki w oprac. St, Wasylewskie- 
go. 22. Koncert w wyk. Irenv Piszcz- 
kówny (sopran) i Kameralnego Zes- 
polu Krakowskiego Tow. Muzyczne- 
go. 22.50 Ostatnie wiadomości. Prze- 
glad prasy i Komunikat meteorolog. 
23. Patrz programv lokalne. 


WARSZAWA II (Mokotów). 
13 Ryszard Wagner: „Trystan i 
Izolda” — akt III w wyk. artystów 
i orkiestry Wagnerowskiej Opery w 
Bayreuth pod dyr. Karolą Elmendor- 
ffa (płyty). 13.85 Muzyka lekka z 
płyt 14. Parę informacyj i Program 
na jutro, 14.06 Koncert rozrywkowy 
z płyt. 15. Praca w ogródku — poga. 
wędką posnodarska. 15.15 Koncert 
solistów. 22, Wiadomości sportowe. 
22,05 Muzyka lekka. 23. „Bo nas za- 
bije". humorska WŁ Perzyńskigo — 

Tecytacja, 24.15 Muzyka taneczna. 


Sokola, 24 lipca 
WARSZAWA I 


615 Pieżń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mo- 
zyka ipłyry). 700 Dziennik poranny. 
1.10 Muzyka (płyty). 1157 Sygnał cza- 
su i hejnał. 12.03 Dziennik pałudniowy. 
1215 Wykarzystajmy doświadczenia po- 
leikowe -- pogadanka dla młodzieży. 
12.25 Orkiestra Wileńska pad dyr Wia- 
dysława Szczepańskiego. 15.45 Windo. 
mości garp. 16.00 Tast Wyobraźni dla 
dzieci: słuchawisko p. t. „Królewicz 
i żebrak" — wg. Marka Twaine's. 16.30 
Kanela Ludowa pod dyr. Frenelszku 
Związko. 1230 Andycja konkursowa. 
11.50 Tajemnice jezior Puszczy Rudnie- 
kiej — pogadanka. 18.00 Nasz program. 
18.30 Pzagram na jnira, 18.15 Wiązanki 
operetkowe (płyty). 1850  Pogadanka 
aktualna. 19.05 W rytmia raz, dwa, tray 
— koncert w wył. Ork. Adama Her- 
mana. 19.40 Pogadonka aktualna. 19.50 
Wiad. sportowe. 20.00 Audycja dla Po- 
Iaków za granicą: Dzieci polskie z Nie- 
miec na wakacjach w kraju: 1) Poga- 
danka Marii Pisarskiej, 2) Transmisja 
z kolonii letniej, 3) Piosenki w wyk. 
chórn międzyszkalnego (płyty). 2045 
Dziennik wieczorny. 20.55 Przegląd rol- 
niczej prasy . 21.05 Mnzyka lekka i ta- 
neczna w wyk. Ork. P, R. z udziałem 
Anthei an Weck i Adama Astona (re- 


freny). 2145 Przegląd wydawnictw. 
2250 Ostatnie wiadomości. Przegląd 
„rasy i komunikat meteorologiczny. 


23.00 Patrz programy lokalne. 
WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14,00 Parę informacji i Program na 
jutro. 1406 Wiztuczki polskie (płyty). 
l. Wanda Landowska — klawesyn, 2. 
Irena Duhiska — skrzypce, 3. Ewa Ban- 
drowska - Turska — eoprau, 4. Eugenia 
Umińska — akszypce, 15.00 Życie kol- 
turalne stolicy. 15.05 — Zespół salono. 
wy Józefa Stena. 2200 Wiadomości apor- 
tewe. 22.05 Muzyka lekka (płyty). 23.00 


„Rozkosze letiska“ — monolog Józefa 
Czyśnieckiego. 23.13 Muzyka taneczna 
(niriy). 


Pośpiech — tylko nie tam, gdzie trzeba!| 


Otrzymujemy 
mo: 

Powszechnie znany jest zły stan 
naszych dróg, tym bardziej w miej 
soowościach, gdzie burze je znisz- 
czyły. Wiemy, że Tymczasowy 
Wydział Samorządowy (bardzo 
drogi) nie ma funduszów na każ- 
dą poprawę, ale tym bardziej dzi- 
wnie wygląda, że roki się drogi 
dla kilku domów (nagwalt się 
zwozj kamień, rozsypuje) jak np. 
w Bronowicąch Małych; sypie się 
kamień dla kilku damów, (bo je- 
dnego z nich jest właścicielem 
ktoś z Województwa— dom bę- 


następujące pis- 


ze zbożem przejechać, 
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dzie renłowniejszy), a nie ma ka- 
mienia 
lączyła 
Małych (Blonie). 
bagnie, nie mogą przejechać — 


na drogę, któraby po- 
całą dzielnicę Bronowice 
Ludzie toną w 


szczególnie w jezieni j na wiosnę. 

Nie można się doprosić o kamień 
na drogę z Modinicy do Modlnicz- 
ki, zniszczoną przez burze. Lud- 


snaść prosi i w Gminie į p. Nada- 


nawet 
ale dare- 


chowskiego, bo nie może 


mnie. 

Robi się dużo, ate nie tam, gdzie 
trzeba, a przecież chodzi o pienią 
dze, zebrane od ludności. 


Wyrok w procesie 
agentów handlowych 


Zapadł wyrok w procesie prze- 
tiw M, Siernowi, H. Wagenbergo. 
wi, W. Garntnerowi, } Szmatowi 
i S, Tatarowi, oskarżonym o po- 
pełnienie szeregu nadużyć na szko 
de Fritza Kreisela i innych kup- 
ców. Nadużycia sięgają kilkuna- 


stu tysięcy złotych, 

M. Stern skazany został przy 
zastosowaniu amnestii na łączną 
karę 15 miesięcy więzienia, zaś re 
szta oskarżonych, których bronił 
adw. dr. Henryk Schonwetter, zo- 
sfała uwolniona od winy i kary 


Nowe linie tramwajowe 
w Krakowie 


Obecnie tramwaj krakowski wylod uł. Starowiślnej do ul. 


«oñcza linję ad Parku dra Jorda- 
na do Cichego Kącika na przestrze 
ni 1.300 m. 

Równocześnie kończy się ukła- 
danie drugiego toru linii nr. 5 w 
ml. Lubicz. W dalszym ciągu bu- 
dowzne hędą linie w ul. Brodowi- 
cza na Osiedlu długości 700 m, w 
ul. Dletlwoskiej i Grzegórzeckiej 


Piszą nam: 

Wiele było zabiegów i krzyku 
przy organizowaniu Związku Cze- 
ladn'hów Polskich przy Izbie Rze- 
mieślniczej w Katowicach. 


Związek ten zaczął swoją dzia- 
łalność od układania statutu w 
len sposób, aby dla czeladnikó w 
był białą maścią, a dla mistrzów 
wszelkich zawodów piorunachra. 
nem przed gromami, jakie czelad 
nicy wyładowywali na wyzysk sto- 
sowany przez wszystkich mistrzów 
polskich i niemieckich. Rzecz zro- 
zumiała, że teraz wszyscy mistrzo- 
wie w Katowicach są Polakami, 
“ie my wiemy o tym, że były cza- 
sy, że omal wszyscy nie mogli zna- 
leżć w rozmowie z czeladnikami 
słowa polskiego. Obecnie nastą- 
piła radykalna zmiana. Dzisiaj 
"nie tylko, że panowie mistrzowie 
nauczyli się po polsku, ale w do- 
tatku. chcąc zatrzeć dawny „pa- 
triotyzm i wiarę w innego Boga“, 
chcą być bardziej świętymi, jak 
sam papież. I dzisiaj właśnie 
mistrzowie chcą czeladników pol- 
skich, którzy zawsze byli, są i po- 
zostaną Polakami, uczyć polsko- 


ści i to nie tej zwyczajnej, tylko 
lepszej, „pułkownikowskiej* albo 
„ozonowskiej". 

Niedawno panowie wodzowie 


(bez armii) Związku Polskich Cze 
ladników mieli statut, który w pu- 
cie czoła opracowali dla siebie 
panowie mistrzowie. Później Izba 
Rzemieślnicza dała im do dyspu- 
zycji trzy pokoje. Zwracano się 
do Magistratu kalowickiego o 
przyznanie subwencji. Kiedy 
wszystko było przygotowane, za- 
częło uganiać się za członkam:, 
ale z tym poszła o wiele trudniej. 
Czeladnicy nie chcieli pojąć, że po 
iepszenie swego bytu mogą osig- 
grac wspólnie z mistrzami. Rze. 
czywistość z żelazną logiką kaza- 
1a im się organizować w niezależ- 
ne klasowe Związki Zawodowe i 
walczyć o obronę swoich słusznych 
praw do ludzkiego życia, i o pracę. 
asteli panowie w Izbie Rzemieślni- 
czej mają takie dobre serca, to 
powini skłaniać panów majstrów, 
aby płacili czeladnikom należycie 
za pracę, —- aby nie było takiej 
sytuacji, żę czeladnikowi piekar- 
skiemu płaci się obecnie 10 do 15 


zł. tygodniowo za 14 — 16 godzin 


Królo- 
wej Wandy długości 1.500 m., w 
ut. Głowackiego do rogatki brono- 
wickiej dlugości 400 m., w ul. św. 
Gertrudy od ul. Dominikańskiej 
do ul. Stradom długości 600 m. i 
w ul. Wadowickiej i Rzemieślni- 
czej długości 730 m. Koszt nowych 
linij tramwajowych obliczony jest 
na półtora miliona złotych. 


Znowu rower, Nieznany sprawca 
skradł z urzędu pocztowego pozosta- 
wiony hez opieki rower, watt, 160 zł, 
na szkodę Tadeusza Mamezarez 
zam. w Krakowie przy ul. Friediet. 
na 21. 

Wózek też, Nieznany 
Bkradł pozostawiony bez opieki w 
Rynku Podgórskim wózek ręczny 
wart, 100 zł, na szkodę Jane Razow- 
skiego, zam. przy ul. Zamojskiego 27, 

Naprawdę „Pethman“, Reiss, false 
Pechman Manes, zatrzymany został 
za kradzież srebrnych i pozlacanych 
naczyń kuchennych na szkodę Ro- 
zalii Friihauf, zam. przy ul. Orzetz. 
kowej 4, w Krakowie. Reiss został 
przytrzymany na kradzieży w miesz. 
taniu przez post Franciszka Puzię 
z 4 Komisariatu Policji. Część rze- 
czy od Reissn odebrano, zaś spólniey 
jego zbiegł. 

Kieszonkowiec w potrzasku, Fran. 
e:szek Bando, został zatrzymany "a 
kradzież kwoty 30 zł. z keszeni ma 
rycarki na szkodę Józefa Kisielew- 
skiego, zam. w Nawojowej Górze 
pów, Chrzanów. Bando dokonał wra- 
dzieży dnia 20 bm. podstępnie, za: 
prosił on poszkodowanego da swego 
mieszkania, gdzie upił go, a nastę- 


sprawca 


Dyżury lekarzy 


Dnia 23 lipca — noc. 


Haas Adolf — Sarego 10, tel. 
126-92. 

Jurkowiez Ignacy — Wrzesñiska 9 
tel, 134-80, 

Rubinstein Dora — Dietla 99, tel. 
178.64. 

Tochowicz Leon — Pijarska 5, tel. 


177-37. 


Histor: 


„|zam. w Czyżynach, że 


e dnia 


pnie okradł z gotówki. 

Najechania: Zgłosił organom P. F. 
Stanisław Socha dorożkarz konny, 
nieznanegi 
nazwiska kierowia samochodu, ja- 
dąc szybko i nicostrożnie ul. Staro- 
wiślną, potrącił bokiem w jego do- 
rożkę, uszkadzajer mu ją, oraz ska. 
leczył lewą noge koniowi, wyrządza: 
jąc szkodę około 200 zł. 


Na ul. Podbrzezie przed domem 
Nr. 11 została potrącona samacho- 
dem ciężarowym Fela Vogel, lat 53, 
zam. przy ul. Brzozowej 11. Wezwa. 
ny lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził u Vogel lekkie obrażenia 
cielesne i, po udzieleniu pomocy, po- 
zostawił ją opiece domowej. 


Wydohycie zwlok, Na prawym 
brzegu Wisły, ohok mostu Pitsud- 
skiego, wydobyto zwłoki mężczyzny 
w stanie rozkładu, liczącego lat oko- 
ło 80, ubranego w czarne spodenki 
kapielowe. Mężczyzna ten utopił się 
nrewdopodobnie przed paru dniami. 
Zwłoki zostały zabrane do Zakładu 
Medycyny Sądowej. 


Nowa ofiara Wisły. W czasie ką- 
pieli w Wiśle, na prawym brzegu 
Wisły obok mostu Piłsudskiego, uto. 
pił się Franciszeż Dębczak, lat 46, 
murarz, zam, przy ul. Celnej 3, Zwło 
ki wydobyto i przewieziona do Za- 
kładu Medycyny Sadowej. 


NOCNY NAPAD RABUNKOWY. 


W nocy okoła godz. 22.giej na 
rogu ul. Gołębiej i Wiślnej jakiś 
opryszek wyrwal przechodzącej 
kobiecie torebkę i zdołał zbiec, mi 
mo rozpaczliwego krzyku, podnie 
sionego przez poszkodowaną. 


| Uniewianieni 
przez Sad Apelacyiny 


Ciekawa ze względu na koleje |. 
dwóch różnych wyroków sprawa 
toczyła się ostatnia w sądzie o- 
kręgowym. 


Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Roman Waszka, Szlama Gold- 
schmidt i Stanisław Pankiewicz, 
oskarżeni o to, że w Krakowie uh 
roku sprzedawali pierścionki tom. 
bakowe jako złote. 


Wyrokiem sądu I instancji ska- 
zami zostali: Waszka na 2 lata 
więzienia, Goldschmidt na 1 rok, 
a Pankiewicz na 15 miesięcy. 

Rozprawie przewodniczył s. 0. 
dr. Horski, który po przesłuchaniu 
przemówień obrony wydał wyrok 
uniewinniający wszystkich trzech 
oskarżonych. 

Oskarżał prokurator 
czyk. 


Axt oskarżenia 
przeciwko Drobrerow! 


Prok. dr. Szypuła ukończył już 
akt oskarżenia przeciwko dr. Bo- 
leslawawi Drobrerowi. Będzie on 
oskarżony z art. 93 i 96 k. k. Ar- 
tykuły te obejmują przygotowania 
de zdrady głównej i przewidują 
karę więzienia da 10 lat. 


dr. Klim- 


Repertuar 


TEATR IM. I. SŁOWACKIEGU. 
Występ Jaracza 


Piątek 28.7 „Szkoła żon“. 
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0 piekarzach i czelądnikach katowickich 


dziennej pracy, mimo, że umowa 
przewiduje zapłatę 5669 zł i 
43,35 zł. tygodniowa, bez wyży- 
wienia, za 8-gadzinną pracę. 


Przed kilku dniami Związek ten 
zwołał do sali Powstańców w Ka- 
towicach zebranie wszystkich cze 
ladników, na którym p. Heski (by 
ły nauczyciel) wygłosił referat. 
Na końcu referatu p. Heski chciał 
się zabawić w pasterza nagani 
jącego owieczki do „Ozonu*. Ki 
dy tylko jednak poruszył ten te- 
mat, na sali powstala taka wtza- 
wa, że p. Heski nie miał żadnej 
wątpliwości, jakle stanowisko zaj. 
mują czeladnicy. 


Jeden z zebranych zabrał głos 
i dał panu refereniowi nauczkę, 
krytykując postępowanie Zwią 
ku Czeladników" oraz wypowia- 
dając opinię zebranych a „Ozo- 
nie”. Prezydjum odebrało temu 
czeladnikówi glos, ale zebrani za- 
reagowali na to krzykiem, nastę- 
pnie.zaś zaczęli gromadnie opusz- 
czać salę. Wówczas to prezydjum 
zaczęło ich błagać, aby wrócili. 
Kilkunastu wróciło. P, referent za- 
bierał jeszcze głos, ale już w in- 
nym tonie. 


P. prezes Tarasiewicz bredził 
coś, że monopał na organizowanie 
czeladników ma tylko Związek 
Czeladników. Choćbyście panawie 
nie wiem jak zabiegali o względy 
czeladników, to Ci jednak pozna- 
ją się na waszym faryzeuszostwie 
I wszyscy będą należeli do Związ- 
ków Klaspwvch, niezależnych ad 
majstrów i wyzyskiwaczy. 


Zycie robotnicze 


ZEBRANIA PPS dnia 23 b. m. 


Ruda Śląska — o godz. 14-ej wal- 
ne zebranie u Lepiarczyka; referent 
tow. Kramorz. 


Siemianowice— o godz, 10-ej wal- 
ne zebranie Młodz, Socjalistycznej u 
Kozdonia; ref, tow. Kramorz, 
ZEBRANIE CZG dnia 25 b. m. 

Dąbrówka Mała — o godz, 10-ej 
w lokalu Lipek; ref. tow. Janta, 

Chropaczów o godz. 10-ej u Spri- 
sai ref. tow, Kuik, 


Redaktor odpowiedzłalny: LUDWIK WINTEROK. 


W miesiącu zerweu 1937 r. na- 
stąpiło na wewnętrznym rynku 
zbytu żelaza zwaczne odprężenie 
sytnacji, która w maju br. zazna- 
czyła się nagłym i gwałtownym 
zahamowaniem zamówień. 


Mimo poprawy, jaka zarysowa- 
łe się w mies. czerwan br., slan za- 
mówień nie jest zadowalający, 
gdyż zlecenia prywatne, hędące 
właściwym miernikiem koniunk- 
tury nie osiągnęły poziomu, jakie- 
go w pełni sezcnu i przy ogólnej 
poprawie gospodarczej należało 
się spodziewać. 


Ogólna suma zamówień, przy- 
dzielonych hutom do wykonania 
za pośrednictwen. Syndykatu Pol- 
skich Hnt Żelaznych wynosiła w 
miesiącu sprawozdawczym 44.220 
ton wobee 37,170 ton w maju br. 
Porównując wymienione okresy 
należy uwzględnić, iż w cyfrze zle- 
ceń z mies. maja br. mieści się wy- 
jątkowo wysokie zamówienie Fran 
cusko-Polskiego Towarzystwa Ko- 
lejowego Śląsk - Gdynia w wyso- 
kaści 15.500 ton (w mies. czerwcu 
350 ton). 

Największy + zrost wykazały w 


Nienawiść tak zwanych „naro- 
dowców* wszelkich odcieni do so- 
cjalistów jest tak wielka, że w wal- 
ce z nami nie przebierają w środ- 
kach. 

Znany i ceniony z rozwagi i ro- 
zumu towarzysz Franciszek Kaj. 
zer był radcą gminnym w Pawło- 
wie. Ponieważ tow. Kaizer kry- 
tykował na posiedzeniach Rady 
Gminnej gospodarkę naczelnika 
gminy, p. Godzierza, i politykę ra- 
dnych „sanacyjnych* i chadec- 
lich. Rada na posiedzeniu w 
(Zola a e 
deka Radeckiego, złożyła tow. Kaj- 
zera z urzędu sędziego polubowne- 
go, który to urząd piastował przez 
piętnaście lat. 

Pomściła się, a za co? 

Qto tow. Kajzer domagał się na 
posiedzeniu Rady Gminnej w 
dniu 4 czerwca rb. większej opie- 
ki nad bezrobotnymi. Za lo zo- 


S«antaliczne stosunx 
w Pawłowie 


Syinacja K] wewnetrzny i Wh telita 


czerwcu 
W Zana ie Sulli 


mies. sprawozdawczyni zamówie- 
nia handlu hurtowego, określając 
się cyfrą 23.660 ton wohec 10.760 
ton w mies. poprzednim. 

Zlecenia przemysłu w wysoka- 
ści 14.400 ton wzrasły w zestawie- 
niu z majem br. o 6.170 t, nie o- 
siągnęły jednak „SERA 0 
miarów, — a w zestawieniu z ła- 
kim samym okresem r. ub. były 
więkeze zaledwie o 630 ton. Sto- 
sunkowo najlepiej przedstawiają 
się w tej grupie zamówienia prze- 
mysłu metalowego w wya. 7.600 
ton, oraz przemysłu budowlanego, 
bardzo niepontyślnie natomiast 
kształtowała się sytuacja w branży 
blach ocynkowanych. 

Zamówienia rządowe nadal o- 
bracały się w szczupłych grani- 
cach i wynosiły 4.520 ton wobec 
3.870 tan w mie.. maju br. 

Z punktu widzenia zapotrzeho- 
wania na poszczególne patnnki że. 
laza zanotować naieży bardzo zna- 
czny ubytek zleceń w dziale szyn 
i akcesoriów, w pozostałych na- 
toraiast produktach: wystąpił 
wzrost, z czego najpoważniejszy w 
grupie żelaza prętowego i formo- 
wego, oraz żelaza na drut. 


stał publicznie przez radnego Ra- 
deckiego nazwany „przyjacielem 
wiecznie nienasyconych darmozja- 
dów“. 

Tow. Kajzer sprzeciwił się na 
posiedzeniu w dniu 21 maja rb. 
przyznaniu naczelnikowi gminy 
Gożdzierzowi zapomogi pogrzebo- 
wej na pogrzeb jego żony. Słusz- 
nie, bo naczelnik zarabia 700 zł. 
miesięcznie. 

Tow. Kajzer sprzeciwił się wy- 
słaniu radnych i ławników gminy 
na koszt tej gminy na wystawę do 
Liskowa. 

Wielkie zbrodnie popełnił, zda- 
niem „narodowców*, zajmując ta- 
kie stanowisko w interesie gminy! 


Gospodarką gminną p. Gożdzie- 
rza zajmiemy się szczegółowa w 
najbliższych numertch naszego 
pisma. 


W ubiegły wtorek odbyły się w 
Katowicach rokowania między 
przedstawicielami Zw. Pracodaw- 
ców Górnośl. Przem. Górn. Hutni- 
czego a przedstawicielami robo- 
tniczych związków zawodowych 
w sprawie pogotowia pracy w hu 
tach żelaza, zakładach  chemicz- 
nych į koksowniach G. Śląska. 

Przedstawiciele związków robo. 
tniczych domagali się wprowadze 
nia B-godzinnego dnia pracy za- 
miast dotychczasowego  12-go- 
dzinnego dla robotników, zatrud. 
nionych w pogotowiu pracy. 

Przedstawiciele pracodawców 
aświadczyli, że należy wstrzymać 
się z rozpoczęciem rokowań w tej 
sprawie, by się zorientować, w ja 
ki sposub sprawę tę załatwi ruz- 
porządzenie Rady Ministrów dla 
kopalń węgla. Zdaniem przemy- 
słowców, wydanie tego rozporzą- 
dzenia nie przesą iz: icUak tej 
kwestii, o ile chodzi o przemysł 
hutniczy, Nastęcn: tokowania nd. 
będą się we u torek, 3 sierpnia, 


Nieczynna od dłuższego czasu 
wykończalnia grubej blachy huty 
„Laura”" w Siemianowicach zosta- 
tła ponownie uruchomiona, przy 
czym przyjęto do pracy 60 robot. 
tików, Jak się dowiadujemy, za- 
mierzone jest również uruchomie- 
mie walcowni grubej blachy. 

+ 


e 
W inspektoracie pracy w Sosna 


Ofiary 


W podziemiach kopalni „Dębień 
ska* w Czerwłonce, pow. Rybnik 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Zatrudniony na filarze górnik Lu 
dwik Wieja z Dęhieńska nle zau- 
ważył obsuwającego się ze sttopu 
clbrzymiego głazu, który przy- 
gnióti nieszczęśliwego. W stanie 
poważnym odwieziano Wieję do 
szpitala Spółki Brackiej w Knuro- 
wie, gdzie zmarł na stole operacyj 


nym. Oslerocil On rodzinę. 
s 


Wpodziemiach kopafni „Šląsk" 

w Chropaczowie bryla węgla zra- 

nita ciężko 28.letniego górnika Je 

tzego Kolona. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala. 

.. 
Przy budowie „Domu Powstań- 
ca“, ul. Matejki w Katowicach, 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 23 lip. 


1215 Kilka informacyj. 18.55 Po 
KE koncert symfoniczny _ (ply- 

5.05 Przewodnik turystyczny. 
0 Mi paz lotna man oaan: 
dycja dla dzieci. 15.30 Chwila walee 
(płyty). 15.40 Lokalne wiad. gospod. 
18, Skrzynka ogólna. 18.10 Program 
na dzień następny. 18.15 Pieśni i arie' 
18.45 Lokalne wiad, sport. 19 Sym- 
fonie Beethovena (płyty). 23, Z War 
szawy HI: „Bo nas zabije” — humo. 
Teska Wł, Perzyńskiego, 23.15 Z War 
szawy II: Muzyka taneczna. 


Sohota, 24 lipca 


12.15 Kilka informacji. 14.00 Koncert 
yczeń (płyty), 15.15 Koncert soli- 
stów. (płyty). 15.40 Lokalne wiadomaści 
gosp. 18.00 Pozadank- aktualna. 18,10 
Program na dzień następny. 1415 
Z twórczości Aleksandra Glazunowa 
(płyty). 18.50 Lokalne wiadomości spor- 
towe. 23.00 Z Warszawy TI: „Rozkosze 
letnisks* — manolag. 23.15 Ž Warsza 
wy I: Muzyka taneczna (płyty). 


fo rralą w Kkinoteatrach 


ADRIA: „Ostatni poganir* f „Nae 
przed bitwą”. 
ATLANTIC: „Magnolia“ (Irena Dun: 


ne) i „Prawo do szczęścia” (Janet Gay- 
BAGATELA: 
deń szaleje", 
DOM ŻOŁNIERZA: 
£Lilion Harvey). 
PROMIEŃ: „Pokus“ (Marlena Die- 
rich i „N. York — San Francisco". 
STELLA: „Potępieniec* (Mae Lang- 
len) i „Przygoda pachowca* (Savo). 
ŚWIT: Nieczynne da dnia 13 sierp- 
nia 1937. 


„Armia Ewy“ i „Wie. 


„Czarne róże” 


UCIŻCHA: „Daniel Baone* i „Mój 
pan mą". 

WANDA: „Bez świadków* (William 
Powell). 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Czar. 
dasz — tokaj — miłość". 


Z frontu pracy 


wci w obecności przedsiębiorców 
huty „Katarzyna" Osłońskiego i 
Chemickiego, oraz przedstawicie- 
li robotników, odbyła się konfe- 
rencja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej z robotnikami. 

Po kilkugodzinnych obradach 
doszło pomiędzy stronami do za- 
warcia i podpisania umowy zbio- 
rowej, mocą której wszyscy robo- 
tnicy uzyskali 15 procent podwyż- 
ki płac z tym zastrzeżeniem, że, 
jeżeli robotnicy w przemyśle me- 
tałowym otrzymają jakąkolwiek 
podwyżkę płac, to taką samą pod. 
wyżkę zastosują właściciefa przed 
siębiorstwa dla swoich rabotni- 
ków. 

Umowa obowiązuje od 1 czerw 
ca r. b. tak, że robotnicy różnice 
podwyżki swych zarobków za mie 
siąc lipiec otrzymają w przyszły 
wtorek. Umowa obowiązuje na 
czas nie ograniczany i może być 
wypowiedzianą przez jedną ze 
stron na miesiąc naprzód. 


PO 
w dniu 26 b. m. rozpoczną się 
wstępne rokowania pomiędzy 


związkami zawodowymi a praco- 
dawcami w sprawie wypowiedze- 
nia umowy taryfowe} dla kopalń 
kruszcu. 

Przerwane w dniu 14 b. m. ro- 
kowania w sprawie umowy dla 
kopalń węgla podjęte będą na no- 
wo w dniu 29 b. m. 


pracy 


wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek, któremu uiegł zatrudniony 
tam robotnik Ewald Kalina z Ka- 
towic. Pracował on przy rozbiór: 
ce szopy, na miejscu której ma sta 
nąć garaż. Obsuwający się mur 
rangi na Kalinę, grzebiąc go pod 
gruzem. Z pomocą nadbiegii mu 
towarzysze pracy i wydobył go z 
pod rumowiska z poważnymi Obra 
żeniami wewnętrznymi i zewnę- 
trznymi, Kalina ma poza tym 
zmiażdżone dwa palce, które bę- 
du musiały być amputowane. Ka- 
linę umieszczono w szpitalu miej- 
skim. 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


Qdhito w drukarn; Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7, 


